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W ycn rtz i codziennie reno oprócz dni poświątecznych

Adres fledakcyi: Kijów, Kreszczatyk 3 8. Te l. 2 4 6 4 .  
Adm . i Druk. Polskiej: Kijów, Kreszcz. 3 8 . Te l. (672.

R ękopisów  R ed akcya nie zw raca.

R edaktor przyjm uje od la —x  Sek retarz od 6 —fi 
A d m in istracja  otw arta od 10— 4 po p oi 1 od 6—I  

w ieczorem .

Ogłoszenia przyjmuje sic do godziny 6  wleczfiŁ

roc—
12.— 
18 —

PISMO F0LITTCZI&H0LIC1U 1 lU M iC U I

■dac. kwart półrocŁ 
Pneemereta: W  krają 1.— 3.— 6.—

9  Z a  granica 1.50 4.50  8 .—

Z a  z m ia n ę  a d r e s u  3 0  k o p .
OGŁOSZENIA: Z a  w iersz petitowy lub jego  m iejsce 
przed tekstem 40  kop. p ie rw sz y  1 20  kop. każdy na
stępny raz, za tekstem 20  k. p ie r w s z y  i 10 kop. na
stępny raz, zawiad. ż ałob ne  po 40  k. W  nubryce
„N adesłane* w iersz p etitow y lub jego  m iejsce 1 rb.

Numer* po jedynczy 5  kop.
Prenurasratę i ogłoszenia przyjmuje Adrainistracya.

Rodzina t
Henryka Martin
nie mając możności osobiście, niniejszem składa najserdecz
niejszą podziękę wszystkim, którzy raczy’i łaskawie oddać 
ostatnią usługę zmarłemu. 34 1 1

GRAMOFONU
Patefony i w  lepszym  gatun) j  p łyty w  największym  w yborze po cenach 
um iarkowanych poleca skład głów ny instrumentów muzycznych i nut 
4 M D R I S E K . Kijów , Kreszczatyk Na 41. Filia w  Baku. 855

Światowej

Skład Fabryczny: K r e s z c z a ty k  3 8 , w podwórzu.

Opuścił prasę zessyt VI-ty 383

T R E Ś Ć :

Dzieje insurekcji Kościuszkowskiej na Litwie 
i Rusi,

IL U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y :

Jan  Oskierka, strażnik polny W. Ks. Litewskie
go. —  Plac ratuszowy w Wilnie na początku 
X IX  w. —  Ks. Franciszek Ksaw ery Bohusz, w y
bitny działacz w epoce przygotowań insurekcyj-

nyeh 1794  r. —  Odezwa Rady Najwyższej Naro
dowej I itewskicj do Litwinów. —  T. Kościuszko, 
generał polski. —  Pieczęć Rady Najwyższej Na
rodowej Litewskiej. —  Pieczęć Dcputaeyi Cen
tralnej W . Ks. Litewskiego. —  Jakób Jasiński. —  
Pieczęć ostatniego podskarb. wiełk. litewskiego 
Michała Ogińskiego. —  Genera1 Tomasz Wawrzec- 
k i . - J a n  Chrzanowski, ostatni naczelnik artyłeryi 
litewskiej. —  .Nit „ Gazety Narodowej* z lipca 

1794 roku.

ŻEŃSKA SZKOŁA HANDLOWA
L. WOŁODKIEWICZ (Kijów, Kuznieczna 44)

Z  prawam i. W ykład języka polskicg 
Podania przyjmuje kancelarya szkoły

o. Egzam iny wstępne 22 23 sierpnia. 
P rzy szkole pensyonat. 33,30

Jotre wyścigi Początek ' 
o godz. 2 pp.

281.4

C ena z e s z y tu  k op . &S, z  p r z e s y łk ą  k op . 4 0 .

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego11 cena zeszytu kop. 2 5 , z przesyłką kop. 3 0 .
Zamówienia wraz z opłatą na .D zieje Porozbiorowe L itw y i Rusi* na ó, 12  i 24 zeszytów przyj

mują: Administracya „Dziennika Kijowskiego11 w Kijowie Kreszczatyk Ne 38, ora? w*szystkie
księgarnie w kraju i zagranicą.

S z c z e g ó ło w y  p r o s p e k t  na ż ą d a n ie  w y s y ła  s i ę  b e z p ła tn ie .

Dla udostępnienia prenumerat. „Iłzier 
nika K ijowskiego* nabycia na v n  
runkach najdogodniejszych książę! 
niezbędnych w  każdym domu po: 
skim, porozumieliśmy się z w yd aw c*  

b u  i odstępujemy

po cenie zelżonej
w yłącznic tylko naszym prenum c.^  

lorom

TYGODNIK

|  Zarząd majtku yfotonowskiego
J. W, Ignacego Podhorskiego j|j

Podaje do wiadomości, i l  nja obecnie na sprzedaż po 2 ruble za 
kopę na miejscu w  gospodarstwie rybnem Antonowskiem roczny 

z a r y b e k  k a r p i  k r ó l e w s k i c h  s z e r o k i c h .  Z a b ó r  z a r y b -  
k u  w  j e s i e n i  r .  b .

Z w ra ca ć  się do zarządu majątku w  Antonowie, poczta M kw i-! 
ra gubernia kijowska. 3^38 I

, L u d  B o ż y ’
Popularne Pismo Tygodniowe —  -Narodowe i Katolickie.

Wyr h o d zi z  tr z e m a  p o p u la rn y m i d o d a tk a m i!

I, N a s z a  W ieś, II, G a ze tka  dia Dzieci 
III. N a u ka

Numery próbne czyli okazowe tygodnika „ L u r i  S o i . / ”  w ysyła  się 
żadanie di.rmo, Najlepszym  podarkiem od kapłana parafianinowi iZadanie darmo. Najlepszym  podarkiem ód kapłana ^parafianinow i^ od 
chlebodaw cy pracującem u, czy to na gwiazdkę, czy w  dniu imienin — 
jest „ L u d  D o ó y  ■ W k a ż d y m  p o la k o m  d o m u  na R utti mamy kogoś, 
kto z pożytkiem dla siebie i sw ego otoczenia m jże  i powinien o z y t a ć

„ L u d  B o ż y 1*. 390

R o c a n i a  .

W A R U N K I PR EN U M ER A T Y : 

. . . r b .  3 . — P ó t r o o z n l a  . r b .  1.50

Adres Redakcyl i Admlnlsfrapyl; K ijó w , K o ś c ie ln a  N r  4

Szepetówka
wołyń. gub- ,■<„

prenumeratę do

„Dziennika Kijowskiego1'
przyjmuje

t . Stanisław Kowalski.
uzdolniona przyj-jvrawcova

kwintne Freszczat zauł. 9 —27 . 8 -a

1-a lecznica dentystyczna
przeniesiona na P r c r e z n ą  Aft 10.
P rzy lecznicy c h ir u r g . 2453

D-rn Feliksa t e o z n e g :
a tomy, 80 ilustracyi llinicza, dużt 
m apa Polski z podziałem, na woje  
wództwa. Cena dla prenumeratorów 

„Dziennika Kijowskiego*:

R b .  T k o p .  6 0
(w ozdobnej oprawie).

Kraków
R ys historyczny do połow y X V II  v

Rb, 3 *
(oena ka i« g ara k a  rb . 5).

(W  ozdobnej oprawie)

Na p rew in cyę w ysyłam y za z a litz: 
niem z dołączeniem kosztów prze 

tyłki

Prenumeratę na

„D zie nnik Kijow ski11
przyjmuje V1

l  JÓZBl PoflODOWSki.
D-r N. Ołtarzewski

choroby kobiece i akuszer. Przyjm. 
od g. 4 do 6 wiecz. Bied we wtorki 
bezpł. W .-Żytom ierska 23. 3407

f l l JĆ H O R .
lliiiR m w T ło ..n .Fa.
Pa s t o r a l e . Po k u s a ’

2668

0 treść i formę.
Pierwsze nadzwyczajne zgromadzenia po

wiatowe z takim nadzwyczajnym pośpiecnem 
wprowadzanych ziemstw nie obeszły się bez 
próby wciągnięcia radnych polskich do akcyi, 
którą przed kilku miesiącami na tem samem 
miejscu przepowiadaliśmy, przed którą ostrze
galiśmy.

Radnych polaków, obranych przez okro
joną w swych prawach wyborczych ludność, 
spotkała w Płoskirowie propozycya złożenia 
wraz z innymi „kolegami* z zitmstwa wdzięcz
ności panu Stolypinowi za łaskawie wpro
wadzony w drodze art. 87 samorząd, za poz
bawienie ludności polskiej znacznej części na
leżnych jej praw. Szukano jeszcze jednego do
wodu, że cieszy się kraj nasz niepomiernie z 
dobrodziejstwa samorządu, żc nawet radni po- 
lacy już zdołali na krzesłach radzieckich zapo
mnieć o tem, jaką drogą na nie trafili i komu 
zawdzięczają tak przerzedzone szeregi polskie.

Zapew ne—byłby to tryumf polityki Sto- 
łypinowskiej nielada, gdyby do symfonii praw
dziwie rosyjskich głosów wdzięczności przyłą
czyć można było i glosy polskie. Wówczas 
i to, co w prasie tylekroć podnoszono jako w y
raz opinii kraju i to, co z ust naszych posłów 
izby prawodawcze słyszały, jakże łatwo byłoby 
zagłuszyć wyrazami wdzięczności reprezentan
tów „miejscowej* ludności polskiej, głosem 
istotnej „spokojnej* opinii kraju, nie ulegają
cego „podszeptom dziennikarzy i polityków*!

Liczono r a  skłonność do spokojnego za 
wszelkę cenę załatwiania spraw drażliwych, na 
obawę przed „drażnieniem*, na niezbyt wysoki 
poziom cywilnej odwzgi i przysłowiową „pol
ską grzeczność*.

Rachuby zawiodły, zawiodły tam, gdzie 
je usiłowano zrealizować dotychczas. Czytel
nicy nasi znajdą poniżej dokładne brzmienie 
złożonej przez radnych polaków powiatu ploski- 
rowskiego deklaracyi. W  krótkich, lecz jasnych 
słowach zaznaczają oni, dlaczego wdzięczności 
panu Stolypinowi składać nie mogą. Nie mogą— 
bo pochwalać musieliby nietylko rzecz samą w 
drodze nadzwyczajnej przeprowadzoną, nietylko 
po raz drugi mającą wejść pod obrady Izb 
Praw odawczych, lecz i zawarte w niej pokrzyw
dzenie ludności polskiej w naszym kraju.

W  tej części swego oświadczenia stanęli 
radni płoskirowscy na wysokości istotnego w y
razu opinii naszego kraju, poszli drogą, która 
pójdą niewątpliwie wszyscy inni radni polaey, 
o ile z podobną spotkają się propozycyą.

Od treści nieodłączną jest forma. Ma ona 
również swą treść duchową, jak w zwierciadle 
odb ^  ducha tych, którzy ją  na świat wydali. 
Są  „formy'1 w pewnych sytuacyach raz na 
zawsze ustalone, nieuniknione. Zaprzeczenie ich 
uniemożliwiłoby wszelką w tej sytuacyi pracę. 
Lecz z niezbędnem minimum  formy obowiązu
jącej graniczy olbrzymi obszar nieskończonych 
możliwości, na którym strach wielkooki i inne 
ułomności ogólno-ludzkic i nasze spccyalne sta
czają walkę nieubłaganą z poczuciem godności 
politycznej, z inyślą szerszą nietylko ku wątpli
wemu jutru, lecz ku niewątpliwej przyszłości 
świetlanej naszego Narodu zwróconą.— T a przy
szłość żyje dziś w duszy zbiorowrcj,

W  tej duszy przeczulonej, podejrzliwej, 
lecz coraz bardziej świadomej swych praw przy
rodzonych, bolesnem echem odbija się każde 
słowo nieopatrzne, każdy gest, urągający po
wadze narodowego majestatu.

Nie stłumi tego echa żaden frazes naj 
głośniejszy, nic zasłoni tozlanui, rosnącego 
wszędzie, gdzie jednostka lub grupa schodzi 
z gruntu uczuć zbiorowych i poczucia zbioro 
wej godności narodu.

Refleksye te nabierają szczególniejszego 
znaczenia właśnie teraz, kiedy w tylu naraz 
powiatach naszego kraju myśl zbiorowa praco
wać musi nad treścią i fomtą.

Idem.

Z  p ra s y  polskiej.

Za ceną krwi przelanej.
Z  powodu zakończenia pokojowego i po

myślnego dla powśtańców sprawy a lb a ń sk ie j 
„Gazeta Lwowska* pisze:

Niedaw na tak bolesna przeszłość nie była 
próżną^ ofiarą.na ołtarzu niedoli, krew  przelana 
stała c,ę zadatkiem chw ili dzisiejszej, stworzyła mo
żliwość normalnego rozwoju ludu, który dotąd w  
w yjątkow ych zaw sze stosunkach pasow ać się mu 
sial ze sw ym  losem. Kiedyś pieśń może rozsławi 
te boje, zdawało się, beznadziejne, a jednak uw ień
czone powodzeniem, ponieważ doprow adziły do 
zjednoczenia ludu albańskiego. T u rcy a  zaś może 
słusznie powiedzieć sobie, że wspomnienie Podgo 
ricy napaw ać ją  może dumą, okazała się bowiem  
wielkoduszną tam, gdzie mogła dawnemu okrucień
stwu dać się uwieść na pokuszenie. Rząd turecki 
chciał pokusę odeprzeć i stłumić wojownicze in
stynkty. K ierow ało nim oczyw iście w  tym wypad  
ku przedewszystkiem należyte zrozumienie własne 
go interesu. T u rcy a  bowiem tylko w ów czas może 
uważać siebie za silną, jeśli może polegać na A l
banii, polegać zaś na niej może tylko pod w arun
kiem, iż zapewni Albanii wszystko, od czego zawisł 
pom yślny rozwój tego kraju, Cóż byłoby Tureyi 
przyszło stąd, gd yby na północnej rubieży sw ych  
dzierżaw wzniosła wielkie cmentarzysko, gdyby w 
pień w ycięła wszystkie te dzielne plemiona, które 
dostarczały zawsze jej szeregom najlepszego ma 
teryału, lub gd yby zapędziła je w  objęcia państe 
wek bałkańskich'-’

Kursa Baranieckiego.
Uznany oddawna postulat zapewnienia 

kobietom wyższego ogólnego wykształcenia, 
rozwiązywano od połowy zeszłego stulecia po
wszechnie w ten sposób, że w miastach uni
wersyteckich powstawały wyższe kursa naukowe 
dla kobiet, na których prelegentami są specya- 
liści naukowi, profesorowie uniwersytetu i szkół 
wyższych. Rzecz ta zagranicą jest jut tak d a
lece przez społeczeństwo zrozumiana, że w b. 
r. na uniwersytecie berlińskim było zapisanych 
85 kobiet, a tamże na wolnych kursach żeń
skich przeszło 5,000.

U nas całkiem inaczej; u nas istnieje cią
gle to nieporozumienie, że kobiety chcą szukać 
przeważnie ogólnego wyższego wykształcenia 
na uniwersytecie, gdzie go nie znajdują. Czasr 
aby pod tym względem nastąpiła reakeya. Czas, 
aby polki, chcące zapoznać się z nowymi w y
nikami wiedzy, zapisywały się na kursa Bara
nieckiego. Program tego bowiem zakładu opar
ty jest na zasadzie, aby do ogólnego wykształ
cenia dążyć przez plan znakomicie zestawiony, 
a wykonanie powierzać profesorom uniwersy
tetu lub szkół wyższych. Kto nie ma matury, 
ten n. p. wykładów języka polskiego na uni
wersytecie absolutnie nie zrozumie, na kursach 

a go wykładany przez wszystkie półrocza obu 
kursów. Obok przedmiotów zasadniczych, sta
nowiących zrąb nauk humanistycznych i przy
rodniczych, jest cały szereg przedmiotów isto
tnie kształcących, jak psychologia, etyka, peda
gogia, historya filozofii, język polski, historya 
konstytucjonalizmu, geografia kolonialna i t. d., 
których co rok słuchać można.

Kursa Baranieckiego, założone ,w  roku 
1 8 6 8 , mają trzy wydziały: literacki (humani
styczny), przyrodniczy i artystyczny; wypełniają 
one zadanie ogólnego wykształcenia w dwuletnim 
okresie, a zatem w krótkim stosunkowo czasie, 

to z szczególnem uwzględnieniem X IX  w 
przez bardzo szerokie traktowanie tych czasów, 
najnowszej historyi i literatury.

Kursa Baranieckiego, zgromadzając 
swych muraeh młodzież żeńską, tak z ziem na
szych, jak z przeróżnych stron obcyrh, spełnia
ły w o b ^ ^ u e j rolę wychowawcy w duebu pol
skim i powiedzieć,, że tym sposobem od
dały niemałą usługę całemu społeczeństwu.

T a  tradycya kursów, żeby żyć jak 
rodzinie, czuć i myśleć po polsku, pracować 
pilnie, wyrabiać sobie sąd samodzielny, stale 
się utrzymuje. Bogata biblioteka wzbogaca się 
rok rocznie najnowszymi nabytkami. Wydział 
artystyczny obejmuje rysunki, malarstwo, rze
źbę i specyalne wykłady anatomi artystycznej 
oraz perspektywy.

Kursa wyższe dla kooiet im. A . Bara
nieckiego nie współzawodniczą z uniwersyte
tem, bo mają inny cel. Uniwersytet ma szkoły 
zawodowe, jak n. p. lekarską, praw, rolniczą, 
teologiczną, szkołę kształcenia nauczycieli i far
maceutów', ale poza tem główny cel uniwer
sytetu to jest uczyć, w każdym odrębnym dzia
le nauki—myśleć i pracować samodzielnie. Na
uka dla nauki— oto hasło uniwersytetu i jego naj
wyższe zadanie; specyalizacya nie tylko na osobne

w

nauki, ale nawet wśród jednej i tej samej nau
ki. O ogólnem kształceniu, zwłaszcza humani- 
stycznem, niema nawet mowy. Która więc z 
kobiet inteligentnych i wiedzących czego chcą 
nie ma matury, lub nie ma na celu poświęcenia 
się wyłącznie pewnej specyalnej gałęzi wiedzy, ca 
nie powinna iść na uniwersytet. Można istotnie po
wiedzieć, że jeżeli dzieje się inaczej, to dzieje się 
ze szkodą calegd społeczeństwa. Kobiety nie mogą 
się ogólnie kształcić na uniwersytecie, a jeżeli tam 
idą w takim celu, to marnują czas, o ile są 
inteligentne, czują to, zniechęcają się i próżnu
ją; nazywa się tylko, że chodzą na uniwersy
tet. Ponoś: przez to szkodę i sama wszechnicą.

W  roku szkolnym 19 10 / 1 1 ,  a istnienia 
cursów czterdziestym trzecim, zapisało się na 
wydziały literacki i przyrodniczy osób 99, na 
wydział artystyczny 4 1, jako uczenie nadzwy
czajnych osób 25, razem 17 1 .

Z  pomiędzy 99 uczenie zwyczajnych (o 24 
więcej niż w r. zeszłym) było 72 zapisanych na 
oba półrocza; z tych uprawnionych 72, tylko 4 
-nic zdawało egzaminów, 24 otrzymało roczne 
świadectwa, a 44 nie skończyło ich jeszcze, ale 
mo*e‘ uzupełnić jc po wakacyach. Ogółem w y
dano współczesnym lub dawniejszym uczenicom, 
które uzupełniły egzaminy, 35  świadectw rocz
nych, a 17  dyjilomów z kursów naukowych.

Otrzymały dyplomy: Dziewulska z Mali
nowskich Jadw iga (uczenica z roku 1905/6',, 
Policzkiewiczówna Marya (ucz. z r. 1908/9), 
*Kłokocka Marya (ucz. z r. 1909/10), Sliwow- 
ska Zofia (ucz. z r. 1909/10), Papce Zofia (ucz. 
z r. 1909/10) oraz następujące uczenice z roku 
19 10 / 1 1 :  *Buszówna Tekla, * Czajkowska Zofia, 
*Fortnerówna Irena, Goryczkówna Marya, 
^Karczewska Wanda, “ Kochanowska Zof.a, Ko
rzeniowska Stefania, Łazowska Zofia, Łochty- 
nówna Zofia, Silberring Eugenia, Szteinboków- 
na Janina, *W ojtkowska W alentyna ( , przed 
nazwiskiem oznacza dyplom z odznaczeniem) 

Na wydziale artystycznym w bieżącym 
roku otrzymały następujące uczenice odznacze
nia: Kisielewska W anda i Popielecka Helena 
pj^rwsze odznaczenie. Beringerówna Anna, Bo- 
siewiezówna Zofia, Koncewska Jadw iga, K ra
szewska Janina, Pocieszanka Helena drugie od
znaczenie. Filasiewiczówna Bronisława, Grotow- 
ska Janina, Hordziejewska Helena, Horwa^ 
thówna Apolinara, Prószyńska Barbara i Sien- 
kiewiczówna Eugenia trzecie odznaczenie.

towy, w  A zyi 20 mieszkańców^, wi A m eryce 5, w  
Australii 3, w  A fry c e  ledwie ^m ieszk ań ców  na ki 
lometr kw adratowy.

Cała kula ziemska, ale Dez oceanów, ma 138  
milionów kilometrów kw adratowych. Oceany zaś 
zajmują 374 miliony kilometrów kw adratowych p o-’ 
wierzchni, z czego na ocean i Atlantycki, oddzielają
cy  A m eryk ę od Europy i A fryki, przypada 100 mi
lionów kilometrów kw adratowych.

G dyby ląd stały wszystkich części świata gę
sto był zaludniony jak w  Europie, to na całym  
święcie byłoby sześć m iliardów ludzi, czyli sześć 
tysięcy milionów, a jest tylko 1660 milionów. Ma te
dy rodzaj ludzki dosyć jeszcze miejsca na ziemi.

Największe państwa co do zajmowanej po
wierzchni są następujące: A n glia (wraz z kolonia
mi), Rosya, Chiny, Fran cya (z Jkoloniatni), Stany  
Zjednoczone Am eryki Północnej, Brazylia, Tu rcya, 
Niemcy, Argentyna, Belgia, Dania, Portugalia, Ho- 
landya. Pod względem za ludności porządek państw  
tak się przedstawia: A n glia 403 miliony mieszkań
ców (z koloniamil, Chiny 350, Rosya 142, Stany  
Zjednoczone 98, Francya 81, Niem cy 78, Japonia 62, 
A u stro -W ęgry 50, Holardya 44, T u reya 38, W łoch y  
35, Belgia 27, Hiszpania 20 milionów.

Największe miasta: Ix>ndyn 7 milionów mie- 
zkańców, N owy ]ork 4, Paryż blizko 3, Chicago 2, 

Berlin 2, Wiedeń 2, PetersDUrg 1 2> Konstantynopol 
Pekin w  Chinach jeden milion mieszkańców.

Do najdłuższych rzek nąleży Nil w  A fryce  
Egipt), ma 850 mil geogr. długości, Amazonka w  

Am eryce Południowej (w  Brazylii) 730 mil dlu- 
jości, taką samą długość ma rzeka Jenisej w  A zyi 
w  Syberyi), w  Europie zaś najdłuższą rzeką jest 

W o łga (w  Rosyi) ma 530 mil geograficznych dłu
gości.

Z  budowli najwyższą jest wieża Eiffel w  Pa- 
yżu, ma bowiem 300 metrów wysokości. — D ru

gie miejsce zajmuje obelisk (słup kamienny w W a 
szyngtonie w  Am eryce, o 169 metrach wysokości. 
W ieża katedry w  Kolonii ma 15Ó metrów w yso 
kości.

Ś w ia t  w  c y fr a c h .

Paryskie biuro geogral:czne w ydało świeżo 
rocznik statystyczny świata z którego okazuje się 
że Europa liczy 437 milionów mieszkańców, A z y  
851 milionów, A fryk a  126 milionów, A m eryk a 16 
milionów, a Australia 5 1  milionów mieszkańców, 
Co do obszaru, największą jest Am eryka, zajmuje 
bowiem  44 miliony kilometrów kw adratowych po 
wierzchni, po niej Azya o powierzchni 41 milionów 
kilometrów kw adratowych, następnie A fryk a  3f 
milionów kil. kwadratowych, Australia 1 1  milionów 
kil. kwadratowych, ostatnie zaś miejsce zajmuje Eu 
ropa o powierzchni 10 milionów kilometrów kw a
dratowych. A le  za to w  Europie przypada prze 
ciętnie 43 mieszkańców na jeden kilometr kwadra-

Z  izb prawodawczych.
Urząd fabryczny. Główmy urząd do spraw  fa

brycznych i ygórniczych, utworzony w  r. 1899, a o- 
beenu: znajdujący się przy ministerstwie handlu i
przemysłu, ma uledz częściowemu przekształceniu 
w  myśl projektu, złożonego Dumie Państw owej. 
Urząd ten składać się będzie i nadal z przedstawi
cieli ministerstw hanulu, spraw  wewnętrznych, skar
bu, wojny, sprawiedliwości i rolnictwa, jako też z 
przedstawicieli przemysłu; p rezyd u o  w  nim mini
ster handlu. Do kom petencji głów nego urzędu na
leży w ydawanie instrukcyi i regulam inów, dotyczą
cych pracy robotników, oraz rozstrzyganie skarg 
na postanowienia gubernialnych urzędó'w do spraw  
fabrvcznych i górniczych. Dotąd takie skargi roz
waża urząd głów ny w  całym  swoim komplecie, co 
powoduje zwłokę, gdyż członkowie urzędu są zw y
kle zajęci gdzieindziej i mało mają czasu, tymcza- 
śeiłi skargi napływ ają i często w ym -gają  szybkiej 
decyzyi. Obecnie w ięc projektuje się załatwianie 
takich skarg przekazać osobnemu wydziałowi, zło
żonemu z następujących osób: dyrektora i w ice-dy- 
rektor? departamentu przemysłu, dyrektora depar
tamentu górniczego, członków ministerstw? spraw 
wew nętrznych i sprawiedliwości oraz trzech przed
stawicieli przem ysłu; prezydowae ma dyrektor de
partamentu przemysłu. Każda spraw a może być  
jednak przekazana do decyzyi całego kompletu u- 
rzędu głównego, jeżeli przedstawiciele rządu nie 
zgodzą się na uchwałę oddziału. Co sie tyczy w y-
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daw ania instrukcja w  zakresie pracy robotnikwó, 
to decydować w  tej dziedzinie będzie nadal cały  
komplet głów nego urzędu, który będzie mógł zw c-1 
ły w a ć  sobie do pomocy tym czasowe komisye z u- 
dziatem osób kompetentnych. Postanowienia g łó w 
nego urzędu w  razie opozycyi którego z członków  
rządowych, zgłoszonej w  ciągu dwócn tygodni, po 
winny utedz rewtzyi, co w ym aga dłuższego czasu 
na porozumiewanie się z odnośnym min.strem. Otóż 
w  ciowyfn projekcie, celem uniknięcia długiej zw ło 
ki, ustanowiono przepis, że postanowienia głów ne
go urzędu nabierają m ocy obowiązującej, jeżeli nikt 
nie zgłosi opozycyt w  ciągu miesiąca; w  razie zaś 
opozycyi spraw a przechodzi do rady ministrów dla 
ostatecznej decyzyi. Skargi przem ysłow ców  do se
natu na uchw ały prawomocne głównego urzędu, 
podług projektu, mają być składane ministrowi han 
dlu, który w łasną wradzą jednocześnie może nawet 
wstrzym ać wykonanie uchwały, jeżeli ona czyni 
szkoO' istotnym m teresoit skarżących; dla pośpic 
chu sena5 ma tafcie skargi rozw azać trybem skró 
conym. W  szczególności główny urząd ma' i  
dbać o utrzymanie porządku i ładu Za pomocą; 
przepisów w  zakładach pizem ysłow ych i górni
czych, regulow ać prawnie najem robotników, jako 
też czas ich p racy i ich stosunek do pracodaw ców ; 
2) ustanawiać przepisy co do bezpieczeństwa ro
botników podczas pracy, co do pom ocy lekarskiej 
dla nich i co do rew izyi kotłów parow ych; 3) w y 
d aw ać przepisy co do p racy w  'abtyk ach  robot’ i- 
ków, sprowadzanych przez ariele; 4) ustanawiać 
iryb odszkodowania za nieszczęśliwe w ypadki i 5 
decydow ać o warsztatach technicznych i rzemieślni 
czycn i kursach. Niezaieznie od tego głów ny urząd 
rozstrzygać będzie wszelkie inne spraw y, mające 
związek z jego zadaniami. G łów ny trząd fabrycz 
ny odpowiadać będzie poniekąd osobnym „mini 
sterstwom p racy", powstającym  na Zachodzie, i 
dlatego jego órganizacya posiada szczególne zna
czenie dla interesów przem ysłu i robotniczych.

Ograniczona poręka. B iak  w  prawodawstwie  
rosyjskiem ustawy o towarzystwach z ograniczoną 
poręką, istniejących w e wszystkich cyw ilizow anych  
państwach, utrudnia rozwój ekonomiczny kraju. 
Stosowanie u nas typu rejentalnych „spółek firmo- 
wo-kom andytowych" nie zaspakaja potrzeb, gdyż 
zawsze powstaje trudność w  znalezieniu osób, c ie 
szących się zaufaniem społccznem, któreby chciały 
dać firmę z powodu pełnej odpowiedzialności ma
jątkowej. Trudno w ięc stw orzyć np. spółkę udzia
łow ą budow y gmachu szkolnego z odpowiedzialno
ścią do wysokości udziału. W  państwie rosyjskiem  
ograniczoną po rękę można obecnie stosować tylko 
do tow arzystw  finansowych, jak wzajemne kredyty, 
spółki pożyczkowo-oszczędnościowc; ale dla innych 
spółek trzeba za każdym razetn w yjed n yw ać osobną 
ustawę, którą rada ministrów przedstawia Monar
sze do zatwierdzenia. Pow stał w ięc projekt, aby 
za pośrednictwem Koła Polskiego złożyć odpowied
ni wniosek Dumfe Państwowej.

Wybory w Płoskirowie.
(Koresp. wł. „Dziennika Kijowskiego").

D. 24 Ufica.
Dziś odbyło się w naszem mieście pierw

sze nadzwyczajne zebranie powiatowego zierft- 
stwa. Radnych obrano jeszcze przed paru ty
godniami, a mianowicie d. 1 1  i 1J2 lipca. N a
zwiska radnych polaków: pp. Ksaw ery hr. Or
łowski, Ja n  Narkiewicz-Jodko, Kalikst hr. Du- 
nin-Borkowski, Sobiesław Modzelewski, d-r Ma- 
ryan Stawiński i Stefan Derewojed.

Dzisiejsze zebranie poprzedziło odbyte dnia 
23 ljpca tak zwane doradcze, poufne posiedze
nie radnych wszystkich kuryi. Na tem posie
dzeniu omówiony kwestye ogólne (ilość człon
ków zarządu, wysokość pensyi prezesa i człon
ków zarządu), a także kandydatury do komisyi 
i na przedstawicieli ziemstwa w urzędach.

Nazajutrz, t. j. dnia dzisiejszego, wypadło 
naszym i nie naszym radnym przeprowadzić o- 
stateoz-ic wybory zarządu,, komisyi, ozp-aczenie 
wysokości pensyi i t. d.

Przed zagajeniem posiedzenia odbyło się 
nabożeństwo prawosławne, po którem miejsco
w y duchowry Sulima poczuł się w obow iązku 
wygłoszenia czegoś pośredniego między kaza
niem a mową programową. Zalecał on w swo- 
jem przemówieniu kolegom radnym, hy w kra
ju, który przeszedł byl ciężkie nieszczęścia wsku
tek przynależności Swojej w ciągu szeregu stu
leci do obcego państwa, prowadzili ziemstwo 
w duchu czysto rosyjskim.

Po tem iście „pojednawczem* przemówie
niu, radni złożyli przysięgę i przystąpiono do 
obrad.

Na p rwszy plan wysunięto kwestyę 
dziękczynnego telegramu do Tronu i do preze
sa ministrów; tekst tych telegramów, widocznie 
z góry ułożony, odczyta! marszałek, proponując 
przyjęcie takowych przez aklatnacyę. Radny 
powiatowy, członek Rady Państwa, hr. Orłów 
ski w imieniu radnych polaków oświadczył, że, 
o ile oni z duszy przyklaskują I przyłączają się 
do telegramu z wyrażeniem uczuć wiernopod- 
dańczycłi, o tyle wyrażać wdzięczności nie czu 
ją  możności, dla powodów wyłożonych w na 
stępującej deklaracyi, wniesionej do protokółu 
posiedzenia:

„Przyłączając się całkowicie do części do
piero co odczytanego telegramu na Imię Naj 
wyższe, który składa u stóp Jego  Cesarskiej 
Mości wspólne nam wszystkim uczucia wierno- 
poddańcze, my radni ziemscy, wybrani przez 
drugi oddział ziemskiego zgromadzenia wybór 
czego, mamy zaszczyt oświadczyć, że wyraże
nie wdzięczności uważamy za przedwczesne 
wobec tego, iż prawo niniejsze powinno być 
powtórnie dyskutowane w izbach prawodaw
czych i zaszczycone zatwierdzeniem Najwyż 
szem. Oprócz tego niniejsze prawo zawiera 
ograniczenia, dotyczące polskiej ludności nasze
go kraju, któ-ym my oczywiście sprzyjać nie 
możemy. Wobec powyżej wyluszczonego, mamy 
zaszczyt prosić o wysłanie odnośną drogą tele
gramu od ziemskich 1 adnych powiatowych, w y
branych przez drugą kuryę —  na Imię Najwyż
sze. Tekst telegramu dołączamy przy niniej- 
szem.

Co się zaś tyczy telegramu na imię pre
zesa R ady ministrów, to do takowej my się 
nie przyłączamy*

Tekst depeszy:
„M y, -radni ziemscy płoskirowskiego po

wiatu, gub. podolskiej, wybrani przez drugi 
oddział zebrania wyborczego, w chwili rozpo
częcia nowego życia gospodarczego kraju, ośmie
lamy się złożyć u stóp W aszej Cesarskiej Mo
ści nasze uczucia wiernopoddańcze i wyrazy 
naszego bezgranicznego oddania, oraz gotowość 
pracowania dla pożytku kraju w granicach mo 
ż noś ci przyznanej nam przez prawó. Prosimy 
Wszechmocnego o przedłużenie na długie larą 
panowania Najdostojniejszego Monarchy, dla 
dobra Cesarstwa i wszystkich wiernych podda
nych Waszej Cesarskiej Mości*.

D eklaracji, złożonej przez hr. Orłowakie- 
go, nie odczytano wobtc protestu niektórych 
radnych rosyan.

W ynik wyborów był następujący: r a  pre
zesa zarzadu, z pem yą roczną 3,000 rb. obra
no .80 letniego barona Aleksandra Maydla, by- 
łrgo marszałka powiatu Płoskwowskiego z no- 
mjhąęyi; na członków pp. Markiewicza z pen- 
syą 2,000 rb . jako zastępcę prezesa, d-r a i?o- 
łozowa i wl >ścianina Barana z pensyą po 1,800 
r b ; wszyscy rosyanie.

Na radnych gubernialnych przeszli z k u 
ryi rosyjskiej pp. Tymczynskij, Kisiclew i Mit- 
kiewicz, od włościan Baran, od kuryi polskiej 
hr. Duniu Borkowski.

Do komisyi weszii:
Do finansowej: pp. hr. Dunin Borkowski, 

Derewojed, Tymczynskij, Kisielew, Kuczer, O- 
lejnik, Moskaluk, duchowny Wańkiewicz.

Do rewizyjnej: hr. Orłowski, dr. Staw iń
ski, Mitkiewicż, Manickij, Ksiądzyk, Doroszkie- 
wicz, Kuczer, Tymczynskij, Kisielew.

Do drogowej: Narkiewicz— Jodko, Modze
lewski, Porżeękij, D Mitkiewicż, Manickij, Ma- 
rusij, Ancyferow, Markiewicz, Fajczuk, Baran, 
Kowalczuk, Doioszkiewicz, Olejnik, Moskaluk.

Do medycznej: dr. Stawiński, Derewojed, 
Gr. Mitkiewicż, dr. Porżeckij, Ksiądzyk, Kuczer, 
Karmelita, Moskaluk, Kisielew.

Do oświatowej: Szwed, Gr. Mitkiewicż,
Ancyferow, Kuczer, Doroszkiewicz, Manickij, 
Buzdygan, duchowny Wańkiewicz, duchowny 
Sulima

W  końcu wyznaczono jako przedstawicieli 
od ziemstwa do rozmaitych insrytueyi rzą
dowych:

Do komisyi poborowej: pp. Modzelew
skiego, Sfawmskiego i Szweda.

Do rady szkolnej: pp. Ancyferowa i Ma 
nickiego.

Do komisyi urządzeń rolnych: pp. Modze
lewskiego, Gr. Mitkiewicza i Ancyferowa.

Do rady powiatowej agronomicznej: pp.
hr. Dunin Borkowskiego, Modzelewskiego, Mar
kiewicza, Barana, Buzdygana, Gr. Mitkiewicza 
s Szweda.

Do guberniahiej rady agronomicznej: na 
członka hr. Dunin Borkowskiego, na zastępcę 
Kuczeta

Z  listy tej widzimy, że potacy weszli do 
wszystkich niepłatnych, ale pracy wymagają 
cych komisyi. Do płatnych posad wr zarządzie 
nikt z polaków nie stawiał kandydatury, wszak 
trudno przyjmować odpowiedzialność, przewi
dując majoryzacyę obcej większości.

Wacław Belke.

Z  W i l n a .
Dn. 19-go lipca.

W  ubiegłym tygodniu odhyly ’ się dwa 
posiedzenia Towarzystw, które pomimo czasów 
ogórkowych zebrały dość pokaźną 'iczbę ucze-. 
stników.

Na posiedzeniu delegatów Towarzystwa 
mieszczańskiego omawiano głównie sprawę o- 
tworzenia resursy mieszczańskiej, która jednak 
zgodnie z inieyatywą projektodawców, nie o- 
graniczy się na urządzaniu zabaw i rozrywek. 
Delegaci złożyli na ręce starosty mieszczańskie
go wniosek na piśmie, w którym oświadczają 
się za koniecznością otworzenia resursy, z tym 
jednak warunkiem koniecznym, by członkowie 
jej zobowiązali się do urzędzenia w Wilnie 
przytułku dobroczynnego mieszczańskiego, za
kładów naukowych, bezpłatnej porady prawnej 
i ambulatoryum bezpłatnego dla biednych.

Opracowaną będzie ustawa nowej insty- 
tucyi mieszczańskiej i podaną zostanie władzom 
do zatwierdzenia.

KwiązeŁ właścicieli domów zwoła* zebra
nie w celu naradzenia się jakie zająć stanowi
sko względem zarządu nrejskiegu, Dodnoszące- 
go podatki od nieruchomości. Postanowiono 
zwrócie się z poradą do adw okatow i wystoso
wać skargę na zarząd miejski.

Następnie zabrano się do obmyślania 
środków na niewypłacalnych lokatorow. R zu- 
cono myśl stworzenia „czarnej księgi* dla ta
kowych, a nawet padł projekt wszczęcia sta
rań w ministerstwie spraw wewnętrznych o 
pozwolenie wysiedlania w ciągu trzech dni bez 
sądu niewypłacalnych lokatorów.

Słuchając tych rozpraw, zdawałoby się, że 
kamienicznie.y są wiccznemi ofiarami lokato- 
fów , a tymczasem ci ostatni są najczęściej 
krzywdzeni przez właścicieli kamienic, podnu 
szącyęh co roku komorne. Cena mieszkań wzra
sta wciąż w W ilnie, co przypisać należy trwa
jącemu od lat kilku zastojowi w budownictwie 
nowych domów, w ostatnich jednak czasach o 
pjawił się na tem polu pewien rucn, co zape
wne będzie najskuteczniejszym sposobem zara
dzenia złemu.

W  s p r a w ie  k o m ite tó w  rodz:cielskich ro
zeszły się j j ż  okólnik ministerstwa ośw iaty'-, że 
zależne one będą całkowicie od zapatiywań się 
Kuiatora o K ręg u  naukowego, jeżeli działalność 
komitetu r o d z ic ie lsk ie g o  uznana będzie przez 
piego za szkodliwą, to d o n ie s ie  on o tt-111 do 
mimstra ośw:aty i ten ma prawo natychmiast 
rozwiązać dany* k o m itet rodzicielski.

W  litewskiem Towarzystwie naukowem, 
przez cztery dni trwało walne doroczne zgro 
madzenie. Było to piąte z rzędu mniej liczne 
niż poprzednie, szczególniej mniej było księży, 
Chociaż do Towaraystwa należy ich aż stu.

W  każdym razie liczba członków wzrasta 
z każdym rokiem, wzbogaca się też bardzo bi
blioteka.

Do zbiorów muzealnych przybył skarb 
monet złotych, wykopany w powiecie swięciań- 
skim przy zakładaniu fundamentów kościoła 
szacowany on jest na 10,000 rb.

Największą przeszkodą w rozwoju T ow a
rzystwa jest brak lokalu własnego. Fundusz bu
dowy domu ze składek powstały jest jeszcze bar
dzo niewystarczający. Porobiono starania w 
minmterstwie oświaty w celu otrzymania zapo
mogi jednorazowej w sumie 2,500 i stałej po 
2,000 rocznie zt funduszów udzielanych insty- 
tucyom naukowym. $

Towarzystwo dzienło się na kilka sekcyi 
komisyi pracujących autonomicznie. Komisya 
redakcyjna wydala księgę 1 , część 4-ą roczni
ka „Lieturin Tam ta*. Kom isya etnograficzna, 
kwestyonaryusz folklorystyczny. Sekcya przy
rodnicza ogłosiła drukiem program badań bo- 
tan. 'znycb

Czynne były jeszcze sekeye: badania pra
wa obyczajowego, zbierania pieśni ludowych 
i t. cf.

Na posiedzeniach wygłoszono szereg bar
dzo pouczających, uwzględniających wszystkie 
dziedziny myśli odczytów.

W  Grodnie podpisana już została umowa' 
spółki firraowo komandytowej właścicieli gorzel
ni; będzie ona nosić miano „Północno Zachodnia 
spółka gorzelriicza—Ks. E. Sapieha, J. Risping 
i S -k a“ siedziba jej będzie Grodno.

Działalność jej ma uheTmowjĆ 6 gu
berni i.

Rada miejska w Grodnie ponowne robiła 
starania o pozwolenie nazwania jednej z ulic 
imieniem Orzeszkowej, ale prośba została od
rzucona, zaniechano więc tego sposobu odda

nia czci wielkiej naszej pisarce, długoletniej 
mieszkance C.rodna.

Z  powiatu dzićnieńskiego donoszą o roz
paczliwym stanie w jakim się obecnie znajdu
ją yftelkie niegdyś dobra radziwilłowskie, a 
później tyszkiewiczowskle, Frampol i Czeresz- 
Sicliszcze, które koleją losu, przez żonę dosta
ły się ks. Lubomirskiemu z Kruszyny; w 1907 r. 
sprzedał on je kupcowi leśnemu z Kowna— ży
dowi.

Ten w krótkim czasie doprowadził dobra 
Jo  zupełnej ruiny.

W  roku minionym komisya wileńskiego 
oddziału banku włościańskiego oszacowała do
bra na 1,300,000 rb., główmy zarząd banku o- 
cenę tę skasował.

Teraz zjechała nowa komisya wydelego
wana z Petersburga, widocznie w zamiarze ku
pienia dla kolonistów tej magnackiej polskiej 
fortuny.

W  powiecie rosieńskim duże dobra Oda- 
chów zostały sprzedane bankowi włościańskie
mu, który rozparcelował je między kolonistów 
rosyjskich.

Czy nie znajdziemy średka na takie o-
bjawy? E- W-

Z  ży c ia  prow incyi.
Żytomierz, d, 24 lipca.

Dn. 22 lipca w lokalu zarządu ziemskie
go odbyło się pierwsze zebranie nowoobra- 
uych rądnych. Miało ono na celu wybór r a 
dnych do ziemstwa gubernialncgo oraz człon
ków zarządu powiatowego—jakoteż omówienie 
wstępnych czynności nowego składu działaczy 
ziemskich.

O godz. i2-e j przybyli radni w liczbie 
37-iu, Jeden nie stawił się wcale, zaś J w : j  
włościanie, przybywszy ze znacznem opóźnie
niem, do przysięgi nie przystępowali i do obrad 
dopuszczeni nie byli.

Z  urzędu brał udział prezydent miasta, 
jakoteż delegaci: od zarządu dóbr państwa i od 
banku włościańskiego. Przedstawiciel ducho
wieństwa był nieobecny. Przewodniczył zebra
niu powiatowy marszałek szlachty Mieziencew, 
na sekretarza powołano komisarza v łościań- 
skiego (mirowy pośrednik) p. Kandybę.

Po odbytem nabożeństwie i złożeniu przy
sięgi pizez radnych, odczytano przepisy o d o - 
wiązujące przy wyborach i przystąpiono do 
zdecydowania, ilu członków ma wejść w skład 
zarządu i jakie wynagrodzenie mają pobierać 
członkowie i prezes.

Po wymianie zdań zgodzono się na to, 
że zarząd ma się składać z prezesa i trzech 
członków z płacą 3,000 rb. dla prezesa i po 
2,400 rb. dla członków.

Dokonane następnie wybory wyłoniły p. 
Mieziencewa na stanowisko prezesa i pp.: Mo- 
skalewa, Kandybę i Wiktora 1 łłasko na człon
ków. Na zastępcę prezesa wybrano W . Ilłasko.

Radnvnii do ziemstwa gubernialncgo zo- 
stal.: hr. M. Nirod, Filippow, Burczak-Abramo
wicz, Kandyba, Uwarow, Taran i Azarow. Po
lacy z pośród siebie wybrali jednogłośnie pp.: 
Jana Dobrowolskiego i d-ra St. Domaniewskie
go. Od włościan przeszedł jeden ScepanlenKo.

Po skończonych wyborach zebranie zaak
ceptowało budżet na "pozostałe miesiące roku 
bieżącego i wyznaczyło komisyę do przyjęcia 
spraw od byłego ziemstwa (Taran, Betcher, 
Szafarenko, hr. Nirod i Rostowcew). Na za
kończenie uchwalono przesianie uczuć wierno- 
poddańczych. Zebranie przeciągnęło się do 
wieczora.

W  ostatnich dniach kilkakrotnie przecho
dziły nad Żytomierzem gwałtowne burze z ule
wnymi deszczami, przyczyniając niemal-: szko
dy. W  powiecie na polach 1 łąkach siano i zbo
że uległo zniszczeniu, ulewa porozmywala w 
wielu miejscach drogi * mosty Budki kąpielowe 
na Teterowie zniesione, letniska leżące po drugiej 
stronie rzeki zostały odcięte od miasta, ponie
waż wartki prąd wody pozrywał mostki, unie
możliwiając przedostanie się na przcciwr.ą stro
nę. Po wenecku letnicy nasi z miastem się ko
munikują, przepływając rzekę na łódkteh.

Włoszek.

KROMKA PRPWIMCYONALNA.

(Z  pism 1 oii korespondentów)

— Zgromadzenie ziemskie w Ostrogu.
N a 1 pierwszem zgroriiadzeniu ziemskiem w O- 
slrogu wybrani: na prezesa zarządu— Borisow, 
na członków— Jaworskij i lekarz Androszczuk; 
na radnych gubernialnych— rosyjscy obywatele 
ziemscy— Rejn i Szul.gin, włościanin Samczuk, 
polak— obywatel ziemski Mogilnicki. W yasygno
wane 800 rb. na wyrdatki do końca roku. Do 
komisyi, zadaniem której jest przyjęcie rema
nentu od poprzedniego zarządu wybrani: Mo
gilnicki, Kutniewicz, Piątkowski, Mironowicz 
i duchowni Tuczemśkij i Paszkiewicz.

N ie d z ie la  w  A u s tr a lii .

W iadom o, z jaką surowością zachowują an 
g licy  o.lpoez.ynek niedzielny. Lecz niedziela an
gielska jest niczc-m w  porówuaniu z niedzielą i po
łudniem środowem  w  Australii fojirócz bowiem  
świąt zw ykłych, robotnik i urzędnik australski ma 
zapewniony w  środę odpoczynek póldniowy).

Skoro ktoś wejdzie do restauracyi austral- 
skiej w  środę w  chwili, kiedy zegary miejskie w y 
dzwaniają 12-tą, ujrzy zdumiony, jak wszystkie kel
nerki oaw racają  się od gości i, zrzuciw szy tartuchy, 
śpieszą ku wyjściu. Jeżeli zaś gość w szedł do re- 
stauraćyi na kilka minut przed 12  tą i zdążył już 
zamówić jadło, to może mu się zdarzyć, że kelner
ka, niosąca talerz, usłyszaw szy bicie zegara, posta
wi talerz na najbliższym stole, nie dbaitAN^zy gość 
zgłosi się po niego, a sama najspokojnl^^idejdzie.

Do jednego z teatrów, w  którym odbyło się 
w  środę przedstawienie popołudniowe, wszedł jakiś 
jegom ość z brodą do połow y ogoloną, Iłótnacząc 
się tem, że fryzyer odm ówił mu stanowczo ogole
nia drugiej połowy, ponieważ w ybiło południe.

Zdaje się to nieprawdopodobnem, a jednak 
jest praw dziwem , że w  Sydney, nreście liczącem  
pół miliona mieszkańców, obcy przybysz nie dosta
nie w  niedzielę nic do zjedzenia. Co p ra- tda, nie
które restauracye w ydają potajemnie potraw y; po 
pierw sze jednak trzeba wiedzieć, gdzie są takie re 
stauracye, powtóre zaś można narazić się bardzo 
łatwo na aresztowanie za przekroczenie rozporzą-, 
d zciia o odpoczynku świątecznym.

Pewnego włocha, znajdującego się w  niedzit 
lę w  takiej restauracyi, restau-ator wepchnął — na. 
widok nadchodzącego polieyanta— d ; pokoju boczne< 
go, w którym znajdowała się właśnie jedna z kel-‘

nerek. Su ro w y slróż porządku publicznego i tam 
w kroczył, w obec czego biedny włoch, aczkolwiek 
dawno żonaty, ośw iadczył — dla uniknięcia kozy — 
ze dziewczyna jest jego narzeczoną, a kelnerka 
przytaknęła :emu zeznaniu.

W łoch , co praw da, uniknął tym sposobem  
aresztowania, naraził się jednak na nieprzyjemności 
daleko gorsze; po upływ ie bowiem pew nego czasu  
kelnerka zaskarżyła go do sądu o wynagrodzenie  
w  sumie 500 funt. szterl. za niedotrzymanie obietni
c y  małżeństwa, żona zaś biedaka, dowjedziaw szy  
się o tem, zażądała rozwodu, otrzym ała go i w y 
szła wkrótce za mąż powtórnie. t

Praw d ziw y strach ogarnia sydueyczyków , gdy  
zdarzają się dwa dni świąt z rzędu; w  ciągu bo
wiem  dni tych miasto staje się m artwem  i nawet 
zwłoki ludzi, zm arłych w  przeddzień świąt, muszą 
leżeć niepochowane, choćby nawet zagrażały lud
ności zarazą, gdyż żaden z grab afcy  nie zgodzi się 
na pogwałcenie w ygodnego m a praw a.

Największy w świecie dam.
Czytamy w „Przeglądzie Technicznym:*
W  Nowym Yorku buduje się obecnie naj

większy z drapaczy chmur, należący J o  T o w a
rzystwa „Broadway Park— place Company*, 
którego prezesem jest p. F. M. W oolwort i od 
którego pochodzi nazwa budynku.

Gmach ten, o trzech frontach, stanie w 
samym środku City, po stronie zachodniej, głó
wnej ulicy Broadway, między ulicami Barkiay- 
strect i I ’ark-place, naprzeciwko poczty głównej 
oraz blisko ratusza (New York City-Hall).

Długość frontu od ulicy Broadway wyno
si 46 30 m., od Park-piace Ó0 25 m., od Bai- 
k laystrect 58-50 m. Olbrzymia wieża, gmacnu 
sięga wysokości 225 in. od poziomu chodnika 
ulicy. W  wieży tej mieści się 55 piętr aż do 
samego szczyfflf na którym ma być ustawiona 
lampa elektryczna. Sam budymek liczy 29 piętr, 
oraz 2 piętra w szczytach północnym i połu
dniowym, razem wiec 3 1  piętr. Parter prze
znaczony jest na sklepy oraz na galeryę c>- 
szkloną z wejściami od wszystkich trzech uhc. 
Na parterze mieścić się będą: wielka restaura 
cya, różne miejsca rozrywek, ząkład fryzyerski, 
wraz z zakładem kąpielowym i t p. W antre
soli mieścić się będą biura bankowe, urządzo
ne z wszelkiemi wygodami. Podziemia gmachu 
zajmą urządzenia do ogrzewani a centralnego, 
ochładzania, oświetlenia elektrycznego oraz 
wszelkie urządzenia mechaniczne.

Na 28 piętrze mieścić się będzie klub. 
G ały prawie gmach zajmą urządzenia biurowe. 
Na 54 piętrze utządzona będzie g a le ria  do o- 
glądania pięknego widoku, jaki się ztamtąd bę- 
Jz ie  roztaczał, dostępna dla zwiedzających.

Zewnętrzna strona budynku nosi chara
kter gotyku zastosowanego do współczesnych 
wymagań. Materyał elewacyi zewnętrznych 
stanowi kamień i terrakota.

W budynku pizewidziapiym jest 34 wińd, 
z których 24 zgrupowane będą blisko główne
go wejścia od Broadway. W zachodnim koń
cu gmacnu umieszczone będą 2 wielkie windy 
towarowo osobowe. Oprócz tego, przewidziane 
są mniejsze windy dla sklepów, banków i ga- 
leryi obserwacyjnej.

Fundamenty spoczywają na skale, w głę
bokości od 33  5— 39 ‘6 m. jako studnie zapu
szczane, o średnicy do 5-8 m. Koszt funda
mentów stanowi batdźo znaczną część kosztu 
ogólnego.

Konstrukcya całego budynku jest abso
lutnie ogniotrwała. Przewidziana jest wszehe^ 
wygoda oraz bezpieczeństwo przebywających 
w nim.

Gmach posiadać będzie 4 zupeime od
dzielne klatki schodowe, idące od powierzchni 
ulicy aż na dach budunku. Podwójna klatka 
schodowa umieszczona będzie w wieży, oprócz 
tego będą urządzone jeszcze schody zewnętrzne 
od strony podwórza, dostępne z każdego kury- 
tarza budynku. Klatki schodowe oddzielone są 
od kurytarzy oraz biur ścianami ogniotrwałe- 
mi oraz dtzw.ami ze szkła i żelaza. Są  więc 
one zupełnie ogniotrwały i dają gwarancyę, ii. 
w razie pożaru w którejkolwiek części budyn
ku— pozostaną wolne od dymu. W ten sam spo
sób zabezpieczone są windy i oddzi tlone od 
kurytarzy.

Fundamenty budynku zaczęto kłaść w li
stopadzie 19 10  r., ob»cnic są one na ukoń
czeniu.

Cały budynek ma być gotów na jesieni 
19 12  r.

Ogólny ciężar konstrukcyi żelaznej wyno
si około 20,000 tonn.

Projekt gmachu jest dziełem architekta 
Gilberta (członka korespondenta królewskiego 
instytutu architektów W Londynie.

Polacy-katolicy w Ameryce.

W ed łu g w ydaw anego przez m ilwaucką firm ę  
W itziusa „T h e Catnolic D irectory1 w  obrębie St. 
Zjcdn. żyje 14,618,781 katolików. Jeżeli się zaś do
łączy do tego katolików, zamieszkałych na Filipi
nach, Portorico i w yspach Hawajskich, otrzym am y 
ogólną cyfrę  22,886,027. Szkół parafialnych mają 
katolicy w  Am eryce 4,972; uczęszcza do nich dzie
ci 1,237,251. Oprócz tego, katolicy am erykańscy u- 
trzymują 200 kolegiów, 87 sem m aryów nauczyciel
skich i 700 w yższych szkół dla dziewcząt.

Jeżeli weźm iem y w  rachubę, że polaków m a
m y w  A m eryce około 3,000,000, dojść musimy do 
wniosku, że stanowić, oni okrągłą pietą część kato
lików amerykańskich. Lecz w  rządach organiza- 
cyi kościoła katolickiego poiacy odgryw ają mini
malną rolę. Szkół m am y stosunkowo lakże bahdzc 
mało, bo na 4,972 mamy tyljco 3 1 5  szkół, a pow i" 
niśmy ich m ieć okrągło Looo. Dzieci polskich u- 
częszcza do polskich szkół parafialnych 115,000, a 
powinno ich być razem najmniej 240.000. Z  tegc 
choćby zestawienia w idać; że na każdym punkcP  
stoimy w  tyle za resztą katolików amerykańskich.

Nie mniej upośledzeni jesteśmy w hierrrehii 
kościelnej, gdzie posiadam y zaledwie jednego bi
skupa i to z w ładzą ogran.czoną. O biskupstwach  
narodowych pierwotnie nie potrzebowano myśleć, 
bo ketolikami amerykańskimi byli przedewszy 
stkiem m ów iący po angielsku irlandczycy, ąloo. 
szybko am erykanizujący się nietney, którzy, mając- 
w  sw ych  rękach władzę, dzielili się nią dość zgoJ  
dnie. Jeszcze dziś tak bj'w a, że biskupstwa obsa
dzone przez irlandczykow pozostają nadai w  ich, 
ręku, st biskupstwa, które dostały sie memcom I 
zw ykłe przez nich byw ają zajmowane. Brakuje więc- 
miejsca dla polaków, którzy stanowiąc piątą część  
katolików amerykańskich, mają również praw o do
m agać się w łasnych przedstawicieli na stolicach  
biskupich. W ed łu g słuszności, powinniśmy mieć w" 
Am eryce przynajmniej awudziestu samodzielnych, 
biskupów.

Z politechniki.
Rok ubiegły dla wyższych zakładów nau

kowych w Rosyi, a dla politechniki kijowskiej 
w szczególności byl rokiem ciężkim.

Wiadomo, iż strajk ogłoszony w styczniu 
inir.ł wyniki smutne. Nie mówimy już o tem, 
że cały szereg studentów za udział w zaburze
niach i wiecach wysiano do gubernii północ
nych, bez prawa wstąpienia kiedykolwiek do 
wyższego zakładu.

Chodź nam o inny smutny wynik zajść 
powyższych, a mianowicie o masowe opuszcze
nie uczelni Drzez profesorów. Politechnika ki
jowska znalażia się w prawdziwie opłakanym 
stanie. Poniew-aż w dziejach politechniki jest to 
rzecz nie małej wagi, pozwalamy sobie podać 
poniżej spis „'wakujących* dziś katedr: 1) katedra 
technologii (oddział budowy maszyn rolniczych 
na wydziale mechanicznym i agronomicznym), 
2) katedra rolnictwa, 3) katedra zoolog;, 4) 
kat. zootechm”  Jzoctechnia ścisła i zoohygiena) 
5) kat. elektrotechniki, 6) kat. mechaniki stoso
wanej (teorya maszyn, kinematyka maszyn, hy
draulika i silniki hydrauliczne), 7) kat. wytrzy
małości inateryalów, 8) kat. mineralogii i gieo- 
logii i 9) katedra chemii nieorganicznej.

Zarząd politechniki ogłasza o katedrach 
powyższych i zawiadamia, iż do konkursu mo
gą przystąpić osoby, mające stopień magistra; 
należy przyterh zgiosić się nie uóźnicj, niż do 
dnia 1 września i przedstawić wyszczególnie
nie własnych prac naukowych.

A więc 9 katedr pozostaje wakujących. 
Jest to olbrzymia szczerba w murach politech
niki. Profesorowie, którzy opuścili politechnikę 
kijowską byli wybitnymi pracownikami nauki, 
znanym nietylko w Rosyi, lecz i zagranicą; że 
wspomnimy o takich, jak profesorowie Szyn 
dler i Artemjew, którym niejednokrotnie propo
nowano świetne posady zagranicą.

^Nie łatwo będzie na poczekaniu zapełnić 
rak poważne luki.
ttfif T.
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Roku 1698. August II z Piotrem I ukła
dają w Raw ie Rusiciej pian wspólnej w yprawy 
przeciwko Karolowi X II:

—  Zatwierdzenie wyborów. K ijow ska
komisya gubernialna ao spraw miejskich i ziem
skich rozpatrzyła procedurę wyborów ziemskich 
z 8 powiatów: berdyczowskiego, wrsylkow skie- 
go, humańskiego, kaaiowskiego, skwirskiego, 
czerkaskiego, zwinegródzkiego i czehryńskiego. 
Komisya nie zualaz'a w n ie j. żadnych w ykro
czeń przeciw ordynacyi -wyoorczej .i uznała je 
ża dokonane prawidłowo. Ponieważ procedura 
wyborcza pow. taraszczańskiego została zatwier
dzona przed pat u dniami, ogóletn Zatwierdzono 
wybory w 9 powiatach. Pozostaje jeszcze 3: 
kijowski, lipowiecki i radomyski. Komisya w 
tych dniach rozpatrzy procedurę wyborczą i w 
tych powiatach'

—  Narady przedwyborcze. Ooecnie wśród
nowych radnych ziemskich pow. kijowskiego 
toczą się narady w sprawie kandydatur na 
prezesa czlonkow zarządu ziemskiego. Wczo 
raj taka nagada odbyła się w mieszkaniu p. 
Demczenki— przyszłego kandydata na stanowis
ko prezesa ziemstwa powiatowego. Rezultaty 
narad trzymane są w tajemnicy.

— W sprawie komory celnej. P rezy
dent miasta zawiadom ł naczelnika kol. Pol.- 
Zach., p. Niemieszajewa, *ż jest pożądanem, 
aby kijowska komora celna mogła rozpocząć 
swe czynności jesienią r. b., wobec czego na
leży śoieszyć z wykończeniem do tego czasu 
wszystkich niezbędnych urząazeń i budowli, 
między innemi —  odDóg kolejowych. Prezy
dent miasta prosi więc naczelaika kolei o nie
zwłoczne rozpoczęcie tych robót lub przynaj 
mniej —  o ile tc będzie niemożliwem —  bu
dowy mostu kolejowego przez rz. Łybedź.

—  Zatwierdzenie uchwal. Gubernator
kijowski zatwierdził uchwaty rady miejskiej z 
dn. 20 —  22 czerwca za wyjątkiem jednej, do
tyczącej dzie-żawy miejsc dla straganów na 
rynku pecze.skina. Na skutek skargi, podanej 
przez kramarzy z Peczerska, gubernator polecił 
złożyć dodatkowe informaCyc w tej sprawie.

— Uporządkowanie przedmieść. Zarząd 
miejski rozpatrzy! wczoraj uchwały komisyi za
rządzającej przedmieściami Sołomenką, G órą 
Batuchana. Protar.owym Jaiem  i Zabajkowtem. 
Komisya ta na posiedzeniu swem rozpatrzyła 
szereg kwesty! dotyczących rozwoju Solome- 
nek. Między innemi uchwalono przeciągnąć 
na Sołetnenkę odnogę wodoc.ągu K o le jo w e g o ,  
aby w ten sposób zaopatrzyć przedmieścia w 
wodę. Dalej omawiano kwestye kanalizacyl, 
bruków oświetlenia i hal targowych. Na urzą
dzenie tego wszystkiego komisya uchwaliła za
ciągnąć pożyczkę obligacyjną w kwocie 200 
iys. rb. z tem, aby ją  zamortyzować z w łis-  
nycn ś r o d k ó w  przedmieść. Kom isya omawiała 
powtórnie projekt budowy tramwaju między 
miastem a przedmieściem i jeszcze raz uchwa
liła, iż budowa tej linii jest niezbędna, skut- 
Kiem czego należy prosić miasto o pozwolenie 
na jej b u d o w ę . W  końcu rozpatrywano wnio- 
sek policmajstra dotyczący wyodrębnienia 
przedmieść w specyalny cyrkuł policyjny ze 
względu na tc, iż przy *obszarze przedmieść, 
sięgającym 8 wiorst kwadr, oraz 30 tys lud
ności, utrzymywanie w nich porządki1 środka
mi policyi miejskiej jest utrudnione. Komisya 
uchwaliła wniosek przyjąć i wyasygnować fun
dusze na utrzymanie policyi w tym samym 
stosunku, w jakim miasto wypłacŁ na utrzyma
nie policyi miejskjej.

Zapząd miejski zatwierdzi' te uchwaty z 
wyjątkiem jednej, dotyczącej emjsyi pożyczki. 
Przekazano ją  miejskiej komisyi finansowej z 
tem, aby projekt pożyczki został umieszczony 
na porządku dziennym zebrania rady miejskiej 
vcdn. 9 sierpnia.

—  posiedzenie rady im eis^ ę j. Wczoraj
odbyło się nadzwyczajne posiedzenie rady m iej
skiej, zwołane w ceiu uzupełnienia dawnej 
uchwaty aotyczącej otwarcia kredytu zariądow 
miejskiemu w sUmie 500 tys. rb. w bankac h
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góry domy zamieszkane przez pracowników, 
kolejowych. Kolejarzy umieszczono w wago-, 
nach.

Pogłoski
Petersburg (Wł, Obiegają pogłoski, że 

w listopadzie przybędzie do R osyi król Jerzy.
Petersburg (Wł.). Według obiegających 

pogłosek, dyrektorem kancelaryi Timaszowa, na 
miejsce Milera, mianowany zostanie Prileżajew.

Dżuma.
Mikołajów (AP). Z  powodu dżumy w 

Odesie, wzmocniony został oiadzor nad przyby
wającymi do Mikołajowa statkami.

Rzym (AP). Przybywa ięcy z Odesy pasa
żerowie oraz ładunki podlegają w portach wło
skich obserwacyi lekarskiej.

W sprawie zamordowania Skapłńskiego.
Petersburg (AP). Nastąpiło urzędowne do

niesienie, że wiceprokurator petersburskiej izby 
sądowej, Skopinskij, zabity został przypadkowo. 
Rabusie mieli zamiar okradzenia Skopińskiego, 
lecz zauważeni przez pasażerów, obawiając się 
pościgu, spowodowali wystrzał, którym wice
prokurator został śmiertelnie raniony

„Ucieszni".
Petersburg (Wjff-1 Podczas ćwiczeń „uciesz- 

nych* na polu Marsowem miało miejsce dzie
sięć wypadków omdlenia.

Różne
Petersburg (W ł). Postanowiono ostatecz

nie przekształcić akademię wojenno-medyczną 
na wojskowy zakład naukowy.

Be.grad (AP). Cała prasa serbska po
święca życzliwe artykuły zaręczynom księżnicz
ki Heleny, podkieślając specyalne znaczenie 
tego faktu, wiążącego obydwa domy panujące. 
Minister Paszicz zakomunikował korespondento
wi Pet. Ag, Teł. o wielkiej -adoścl serbów, 
wywołanej tym taktem.

miejscowych. Na odnośne starania rady miej- 
skń j w sprawie zatwii rdzenia tej uciiwąly, mi
nisterstwo spraw wewnętrznych nie udzieliło 
odfKiwicdzi, a dopiero p. Gerbel w czasie by
tności swej w Kijowie wyjaśnił, iż uchwala ta
ka może być zatwierdzona tylko w tyin razut, 
jeśli będzie w niej wskazane, iż pożyczka za
ciągnięta w bankach zostanie zamortyzowana 
niezwłocznie po zrealizowaniu pożyczek obliga
cyjnych m. Kijowa. P. Gerbel obiecał zatwier
dzić uchwalę niezwłocznie po jej zmodyfikowa
niu. Na wniosek p. Djakowa, rada uchwaliła: 
otworzyć zarządowi miejskiemu kredyt czasowy 
na sumę 500 tys. rb. na pokrycie bieżących 
wydatków budowlanych z tern, iż na zrealizo
wanie odnośnych pożyczek obligacyjnych na 
budowle miejskie, pożyczka krótkoterminowa zo
stanie zamortyzowana w pierwszym rzędzie. 
Następnie rada miejska uchwaliła zezwolić na 
dyskontowanie ku itów wydanych przedsiębior
com miejskim w  bankach miejscowych.

Zanim zebrała się prawomocna dla po
wzięcia . powyższej ucnwaly liczba 40 radnych, 
rozpatrzono kilka drobnych spraw, dotyczących 
udzielenia zapomóg, wynr.jmu lokalów dla szkół 
miejskich i t. d. Między innemi rada uchwaliła 
nadać sali w bibliotece publicznej, w której ma 
być ustawiony posąg Cesarza Aleksandra II, 
dłuta rzeźbiarza Ginsburga, nazwę „Aleksan
dryjskiej- .

—  Zwężanie Ulicy. Grono radnyrJi ż cyr. 
bulwarowego wniosło do rady miejskiej protest 
przeciw zwężaniu ul. Brzakowskiej. Ulica ta, 
stanowiąca bodaj cz.y nie najbardziej ożywioną 
arteryę miejską pod względem ruchu pasażer
skiego, obecnie przy układaniu nowych bruków 
została zwężona o tyle, iż z każdej strony plan
tu tramwajowego wynosi zaledwie nieco więcej, 
niż 2 sążnie, wówczaa, kiedy chodniki zostały 
rozszerzone do 4 sążni z każdej strony. Takie 
zwężenie ulicy zostało dokonane bez pozwole
nia prezydenta miasta, lub rady miejskiej i jest 
wprost samowolą ze strony wydziału brukowe
go zarządu miejskiego. Ponieważ jednak zwę
żenie ulicy krępuje ruch i grozi nawet niebez
pieczeństwem, radni żądają rozszerzenia ulicy 
do dawnej normy. 1

—  D R A M A T . „Pogotowie ratunkowe" zosta 
ło w czoraj w ezw ane do d. Ni 17  przy ul. W o zd w i- 
żeńskięj do ac letniej dziew czyny A n n y M., która 
usiłowała odebrać sobie życie zapomocą otrucia 
1-ck a 'z  i konstatował, że stan de,,prralKi jest nie 
bezpieczny i odstawił ją do szpitala Alek san d row 
skiego. Jak się okazuje M. truła się już 3 razy w  
tym miesiącu lecz za każdym razem ratowało ją  
„Pogotow ie". W ed łu g słów dziewczyny, przeżywa  
on* ciężki dramat wewnętrzny, na skutek którego 
nje ma sił do dąlszęgo istnienia. Kilka miesięcy 
temu powiesił się jej narzeczony i złe języki z i  
cz.ęly jej zarzucać, że ona była przyczyną jego  
śmierci. Rodzice obchodził, się z dziewczyną bru
talnie. nie chcieli jej pozwolić na wyrobienie sobie 
oddzielnego paszportu i zamieszkania osobno. M. 
nie m ogła w strzym ać w  atmosferze ciągłego nai- 
graw ania się i szyderstw i postanowiła, że odbierze 
sobie życie.

— O G L Ę D Z IN Y  S A N IT A R N E . Onegdaj miej
ski lekarz sanitarny w raz z agentami policyi, doko
nyw ał oględzin sanitarnych domów i sklepów  Zu  
słały spisane następujące prutokuły za stan antysa- 
hitarny: w  składzie r  b spadkobierców A . Suw oro- 
w ic, (Górny W a ł d. TO 22) W domu Kapnika (Cbo- 
riew a jy* .9) w  niekarni- Żylińskiemu (d Nfi 4 przy 
ul. M ieżygorskicj) w  restauracyi Marżanowa (Sp a- 
ska Ni 5) i piekarni S . P aw łow a (ul. Audrzejuw - 
ska Ni 12.

— W  S P R A W I E  P O Ż A R U  N A  P A D O L E . 
Podczas pożaru w  sadybie Szczerbiny w  d. Ni 23  
przy ul, K iryłowskiej spłonęły dwa składy dwupię- 
trowe i trzypiętrowa oficyn a.,Straty w łaściciela do
mu wrynoszą 5,000 rb., lokałorow zaś 1,000 rb.

— W  R Ó JCE. W  pod-yórzu d. ,Ni 40 przy ul. 
Turgicniewskjej' pudczas kŁytni, aLkiś zołnięrz jde= 
rzył bagnetem w  piersi stróża D. Kononicowa. „P o 
gotowie" odwiozło poszkodowanego w  ciężkim sta 
nie do szpitala Aleksandrowskiego.

— Z A C H Ę T A  D o  Ż E N IA C Z K I. Mieszkający 
w  d. Ni 6 przy K rzyw ym  Żautku A . Miszkin, liczą
c y  19  lat, uwiadom ił policyę, że przy ul. Borsz- 
czagowskiej kozaczka Eufrozyna Chrapkow a oblata 
go kwasem siarczanym, za to, że nie chciał się że 
nic z jej smstrzemcą. Chrapkow ę aresztowano. Misz- 
kinowi zrobiono opatrunek na stacyi „Pogotow ia".

—  N IE  K Ł A D Ź  P A 1X A  M IĘ D Z Y  D R Z W I. 
Podczas kłótni z żoną Stefan Fałsze w  uderzył Ka
mieniem w  twarz przekupkę Natalię Gpłubiewową, 
kióra usiłowała pogodzić małżonków

Zrobiono jej opatrunek na stacyi „Pogo  
towia".

— N IE O S T R O Ż N A  JA Z D A . W czo ra j zrana, 
jad ący przez plac ratuszow y w e w łasnym  powozie,, 
polic najsłer kii(owski, w t ?  ił na stójkowego starpki- 
jow skieąo cyrkułu Antoniego Ł azariew a raniac mu 
głow ę. Lekarz „Pogotow ia" zrobił poszkodowane
mu opatrunek.

— P IE N IĄ D Z E  N A  P O D W Ó R Z 1J. W  podwórzu  
d. Ni 29 na Kreszczatyku, realista T . Tw iaszew , zn a
lazł i,oco rb. Okazało się, że zgubił jc  niemiecki 
podoany A lfred  Schltziuger, któremu chłopiec od
dal jego zgubę, za co otrzym ał 10 rb. nagrody.

—  B E Z P R A W N E  Policya dokonała rew izyi 
w  mieszkaniach żydowskich i aresztowała w  d Ni 
3 7  przy ul. Dolny W a ł 7 żydów nic m ających praw a  
zamieszkiwania w  Kijowie, w  {d. Ni 5 1  przy tejże 
ulicy— 5 i tamże w  d Ni 2 —2.

— Z A  W C Z E S N Y  H A N D E L . W czo raj o 6 ej 
zrana policya spisała 10 protokułów za wczesny  
handel w  sklepach przy ul. Mieżygorskiej.

—  A R E S Z T O W A N I E  „ A R T F L S Z C Z Y K A " .  
Agenci wydziału śledczego aresztowali na iKrosz- 
czaiyku niejakiego W a sy la  Nikołajewa Okazało 
się, że jest to-b. „i telszczyk" petersburskiego ban 
ku dyskontowego. W  1910 r. N ikołajcw  skradł w  

manku w  Białe) C erkw i 6,200 rb i um knąwszy za
mieszkał w  Kijow ie pod nazwiskiem Piętrowe

W  dmu wczorajszym  Nikołajów usiłował w  
celu samobójczym roztrzaskać sobie głow ę o ścianę 
aresztu w  curkule starokijowskim. W ezw an y lekarz 
dokonał desperatowi opatrunku.

— N I E S Z C Z Ę ś l  T\\ E  W Y P A D K I. W czoraj 
przy ul Koszarow ej spadł z 3  go piętra budujących  
się koszar malarz Piotr Trejkin. Rozbił on sobie 
giow ę i piersi. Lekarz „PoeotOwia" odwiózł go w  
c iężhim .stanie do. szpitala Aleksandrowskiego.

,Przy ul. Nadbrzeżno-Kreszczatyckiej, w prost 
ul. Spąśkiej, Ą .  Kom iago, wskakując do wagonu  
tramwaju, poślizgnął się i upadł, łam iąc sobie pra
w ą nogę. Lekarz „Pogotow ia" zrobił mu opa
trunek,

— Z A M A C H  S A M O B Ó JC Z Y . W czo raj w  d. 
Ns §9 przy Blbiitowskitr Bulwarze otruła się żona 
ślusarza jVUrya D- licząca 26 lat. Zam achu samu- 
bójczego dokonam po pijanemu. Lekarz „Pugoto 
w ia " uratował jej życie.

— Z T R Z E C IE G O  P I E T R A . Na uljcy Kuz- 
nlecznej spadł z trzeciego 2pię*ra nowc,bi'du,ąeego, 
się domu p racu jący przy budowle ^chłopiec Ticiion  
Mońzkow. M. odąió' ł wstrząśmeni* mózgi oraz po
ważne obrażenia całego ciała. W  ciężkim stanie 
odwieziono, go do szpitala Aleksandrowskiego.

Biuletyn Kijowskiej stacyi Meteorologicznej.
Dnia 26 lipca (8 sierpnia) 1 9 1 1  r

g- 7 g- 1  g. 9
z rana po poł. wiecz. 

Tem p. po w. wedł. Cel. 17,4 26,2 18,1
Barom etr przy O yr m. m. 747,3 7t7,4  747 t
Stop. wdgotpoąfti w  p-oc. “8 5 t 89
K>er i szyb.wiat.(w m.na s ) o PlnW., Tłu,
Chm ur. wedł. 10 st sys. 0,1 0, t 7,0
Ilość opadów w  mm. — — —

od g. 9-ej wiecz.
do g. 9 ej w lecz.

N ajw . temp. powietrza w  ciągu doby . 26.8
N ąjjii^zą  . . . ■ • *5,5
Przeciętna tern. pow. w  ciągu doby . 2o,ó
W ielol. przeć, u mp. pow. w  ciągu doby . 20,0

Ogólny stan pogody w Euiopie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obscrwatoiyuu: 
fizycznego:

Zniżone ciśnienie barom ciryczne: na w scho
dzie i na skrajnem pouidniu Rosyi ( Ekatcry-nburg 
758 mm.l i w  Islandyi iRejkiawik 749 mm.), ciśnie
nie wysokie— w  Europie zachodniej i w  większej 
części Rosyi Europejskiej (Hamburg 771 mm., Me- 
zeń 770 mm.) deszcze, a miejscami burze w  w ięk
szej części Rosyi, oprócz południowego wschodu; 
temperatura poniżej normy na Uralu i na ski ajnym 
północnym wschodzie Rosyi, p ow yżej—w  większej 
części pozostałej Rosyi. Przcvvidysvana pogoda na 
a. 27 lipca: chłodnawo na wschodzie i miejscami na 
południowym wschodzie i północnym wschodzie 
Rosyi, upały w  pozostałej Rosyi, sucho na północ
nym wschodzie, deszcze i burz,- możliwe miejscami 
w  pozostałej Rosyi.

KRONIKA PCLSKA.
— Niebezpieczny napis. Chełmska „Bracka 

Biesicda" donosi, że napis na figurze Matki 
Boskiej postawionej w majątku „Zm od", w 
pow. chełmskim pizc-z właścicielkę p. Kicińska, 
za co p. K. zabroniono zamieszkiwania w gub. 
lubelskiej i siedleckiej, zawierał treść następu
jącą: „Na intencyę wybawienia narodu polskie
go ziemi -Chełmskiej z ucisku".

— Wyższy kurs nauki gospodarstwa 
domowego i wiejskiego. W r. 1906 byłe u- 
czcnicc -zakładu Kórnickiego założyły ze skła
dek szkolę gospodarczą dla dziewcząt w Olesku 
w Galicyi Wschodniej. W rok później przenie
siono ją  do Fiatrycz, gdzie przez 4 lata roz
wijała dodatnią działalność, kształcąc liczne za
stępy córek włościańskich na sprawne, uświa
domione narodowo gospodynie-polki oraz u- 
rządzając trzykrotnie kursy gospodarcze dla 
nauczycielek szkól ludowych. Ponieważ miejsco
we warunki w Pietryczach nie dawały szkole 
pożądanej gwarancyt na przyszłość rozwoju, 
poszukano dla niej odpowiedniejszego terenu, 
który znaleziono w Białym Kamieniu, w pow. 
Złorzowskim, przyjmując zaofiarowane pomiesz
czenie w zakładzie sióstr miłosierdzia. Postano
wiono rozszerzyć działalność szkoły, kształcąc 
obok dziewcząt wiejskich, także i nauczycielki 
dla szkól gospodarczych. Rozporządzając dwo
ma domami, użyto jednego na internat dla to
czenie, kształcących się na nauczycielki szkół 
gospodarczych, drugiego dla. córek gospodarzy 
wiejskich.

Kurs wyższy, na który zgłaszać się mogą' 
osoby, pragnace zostać nauczycielkami w coraz 
gęściej u nas powstających szkołach gospodar-' 
czych, rozpocznie się 15  września r. b. Opłata 
miesięczna 50 kor. Wszelkich bliższych infor 
macyi udziela zarząd szkoły. Zgłoszenia przyj
muje się do 1 września pod adresem: Zarząd
rzkuły gospodarczo-wychowawczej w Białym 
Kamieniu pod Złoczowem.

— Fałszywa wiadomość. Pisma warszaw
skie zamieściły wiadomość, że tir. Stanisław 
Czapski sprzedał swój majątek Brrżany p. Sto- 
lypinowi.

Treścią wiadomości uczuł się dotknięty 
Ęr. Czapski, a dowiedziawszy się, iż aptorem 
jej jest p. Aleksander Łęłowski z Wiszniówki, 
posłał mu sekundantów w osobach pp. Michała 
Łęskiego i Józefa hr. Brezy. WyniEiem tej ak- 
cyi był list następujący, zamieszczony w „Gaz. 
W arsz.":

„O wiadomości, zakomunikowanej prze- 
zemtńe i zamieszczonej w „Gazecie W arsz." nr. 
17 3 , a dotyczącej rzekomej sprzedaży Berżan 
przez hr. Stanisława Czapskiego p. Stołypino- 
wi, prezesowi ministrów, oświadczam niniej 
szem, że ta .wiadomość— jak się dowiaduję —  
nię jest zgodna z prawdą. Z a  krzywdę, wyrzą
dzoną tą wiadomością, hr. Czapskiego przepra
szam i proszę pisma, które ją powtórzyły, o 
odwołanie".

AM sandkr Łęłowski. 
Wiszniówka, 29 lipca 19 u  r.
—  Abituryentki gimn. Jastrzębskiej. W  ryz- 

kiem gimnazyum An n y Jastrzębskiej, którego w y 
chowanki korzystają 7p wszystkich p raw  gimna- 
zyów  rządowych, zdając ostateczne egzaminy w  za-.; 
kładzie, bez. udziału w  nich delegatów z okręgu1 
naukowego, następujące uczenice ukończyły siódmą 
klasę:

Baranow ska fadw iga (ze złotym medalem), 
Błcszyńska Janina, Bokszczanjnówua Irena (ze zło 
tym medrlem ), Butowiczówna W anda, Czechow i
czów na Lu cya (ze srebrnym  medalem), Ekiertówna  

Józefa, Frankiowiczówna Zofia, Grygiszkisówna Jó-. 
zefa, Hoppcnówp? Karolina (ze złotym medalem), 
Skarbek K itłczew ska Irena, KiersnoWska W anda, 
Kosaćka Janina (ze srebrnym  medalem), Zyndram  
Kościałkowskz Irena (ze złotym medalem), K ozłow  
ska Felicya, K rajew ska W anda, Kujaw ska Zofia, 
Lew onow iczów na M arya vze srebrnym  medalem), 
Mażyntasówna Kazimiera, Morawska Halina (ze zło 
tym medalem), Naruszew iczów na Zofia (ze srebr 
nym medalem), Pisarska Zofia (ze złotym meda
lem), Pażarska Adela, Pruchnicka Aniela, Sielicka 
Zofia, Skarżyńska Janina ;ze srebrnym  medalem), 
Stawińska Marya, S z y P jto w s k a  W alerya, W o jcie 
chowska Marya, Saw icz-Zabłocka Marya (ze srebr
nym medalem), Zaw is/an k a Helena, Żółkow ska  
Józefa (zc srebrnym  medalem).

Na kursach pedagogicznych (8-a klasa) dyplor 
my nauczycielskie otrzym ały: Gintowtówna Helena 
(z odznaczeniem), Kleniewska Dziwa, Mazewska 
Zofia, Pillówna Jadw iga, Sokołow ska M arya (celu
jący), Sosonko Eugenia (z odznac eniem), Szumo- 
wiozówna Marya, W ielich ow ska Halina.

O F I A R Y .

W  red tkcyi „Dziennika K ijow skiego" zło
żono:

Na w pisy, do uznania T o w . Dóbr.: pp. Sera  
fin i.'pknwski, zamiast wieńca na grób ś. p. Henry 
ka Martina 100 rb., G racyanow ie D ąbrow scy, p i  
tnięci siostry Eli Zadora, 5  rb.

Na kościół ŚW. Mikołaja (na organy): Pamięci 
Eli Zadora w  rocznicę jej urodzin — od matki' 
20 rb.

Na Io w . polsk. kolonii letnich: pp. Józefo  
stwo Jack o w scy, zamiast w ieńca na grób ś. p. Dyo- 
pizeęo U ż a jjk ó Y f^ i^ p  ;c» xb v

T e l e g i - a m y .
{Od korespondentów v 'H m y ćh  i  A g. Petersb.) 

W} bory ziemskie.
TaraSZC7.a (Wł.). Onegdaj odbyło się nad

zwyczajne zebranie ziemskie powiatu tarasz- 
czańskiego. Na prezesa ziemstwa taraszczań 
slriego wybrano powiatowego marszałka szla
chty Repojto-Dubiago, na członków zarządu 
powiatowego pp. Kurbatowa i KołłOmijca. Po 
lacy wybrdli na radnego gubernialnego p. M a 
ryana Wilczyńskiego, rosyanie pp. Janiewskie-' 
go, ks. Druókiego Sachalińskiego. Od włościan 
wybrąno Kąrpowicza.

W spraw ie muzeum rapperswilskiego-
R appersw ili (WE). Do komisyi mającej- 

ną celu sprawdzenie zarzutów uczynionych ad- 
ministracyi muzeum rapperswilskiego przez d-ra 
Dobrzycklego, Stanisława Żeromskiego i dyre 
która muzeum narodowego w Krakowie, Kope

rę, wybrano Libickiego, Sokołowskiego, Stroń- 
skiego, Czołowskiego, Dwernickiego, Laskow 
skiego i Tarnowskiego. Pomimo choroby St. 
Żeromski przybył na naradę.

Znamienny artykuł.
Berlin (Wł.)., W  „Kreutzer Z  tg." ukazał 

się artykuł członka izby panów, hr. Konigsbcr- 
ga pod znamiennym tytułem: „Niech nas,
nieinców, Bóg strzeże przed kierownikami „Osc- 
markenvereinu".

Choroba papieża-
Rzym (Wł.). Według obicgająch pogło

sek, w chorobie papieża nastąpiła recydywa. 
Stan chorego uważany jest za poważny. P is
ma nie otrzymują urzędowych wiadomości z 
Watykanu o przebiegu choroby papieża

Sprawy perskie-
Petersburg (AP). Petersburska ageneya 

telegraticzna dowiaduje się, że identyczne o- 
świadczenia, z któremi wystąpiły rz ą jy  ro sy j
ski i angielski w Persyi, dotyczyły przyjętej 
przez oba mocarstwa decyzyi nie mieszania sie 
do wypadków związanych z powrotem do Per
syi szacha Mohameda Alego. Oba mocarstwa 
wychodziły z założenia, że walka pomiędzy sza
chem a rządem perskim odbywa się na tery- 
toryum perskiem i jako taka jest wewnętrzną 
sprawą perską. Poza tern oba r ^ d y  uznały, że 
rząd perski ma prawo zaprzestać wypłacania 
Moharnedowi A lem f pensji. Niezależnie od 
tego, rząd rosyjski dał odpowiedź na notę per
ską, w której wyrażone zostało zdanie, że Ro- 
sya nie poczyniła kroków w celu położenia 
kresu intrygom eks-szacha i niepuszczenia go 
na tery toryum perskie, wobec czego rząd per
ski składa z siebie odpowiedzialność za straty, 
które inogą być wyrządzone poddanym i przed
siębiorstwom rosyjskim z powodu pobytu w 
Persyi Mohameda Alego.

W  swej nocie rząd rosyjski potwierdził,., 
że b. szachowi podczas pobytu jego w Odesie, 
a nawet zagranicą czynione były poważne na
pomnienia.

Wobec tego, iż oświadczenia rządu per- 
rkiego nie zostały poparte faktami, należy przy
puszczać, iż agitaęya na rzecz szacha prowa
dzona była bez jego osobistego udziału. Obo
wiązek zwalczania tej agitacyi spoczywa! na 
rżądzie perskim; ten ostatni jednakże nie 
wykazał w rym kierunku dostatecznej energii 
i nie przedsiębrał żadnych środków zapobie
gawczych, pomimo, iż szach miał wkroczyć, 
jak się spodziewano, od strony stepu Turkmeń- 
skiego.

Od jesieni r. 19 10  Mobamed-Ali przeby
wał zagranicą, gdzie rząd rosyjski nie miał ani 
obowiązku, ani możności śledzenia go, Przez 
Rosyę szach przejechał niespodziewanie, inco
gnito. Następnie nuta rosyjska zaznacza, 
że w ciągu dwu lat rząd perski nic nie 
uczynił w celu uspokojenia kraju, z drugiej zaś 
strony ciągłe przesilenia ministeiyalne, drobno
stkowa walka partyjna i bezowocna prawie 
działalność mudżylisu przygotowały niewątpli
wie grunt dla intryg na rzecz byłego szacha.

Wobec tego, rząd rosyjski nie uważa za 
możliwe zdjąć z rządu perskiego odpowiedzial
ność1 za straty i zaznacza, że nadal uważać go 
będzie za odpowiedzialnego za wszelkie straty 
wyrządzone z powodu zamieszek wewnętrznych 
rosyjskim interesom rządovrym i prywatnym.

AEti*abad (AP). To zażartej walee od
dział turkmtński serdara Asada wziął szturmem 
Damgan, znajdujący s :ę w odległości sześciu 
dni marszu od Teheranu. Damgan broniony 
był przez wojsko rządowe pod dowództwem 
Masud-ul-Mulka. Wobec jednakowych sił z 
obydwu stron i wobec lepszego uzbrojenia 
wojska rządowego, zwycięstwo to jestznacznem 
powodzeniem Mohameda Alego— szacha i po
krzepiło znacznie na duchu jego stronników'.

Teheran (Wł.). Przełożony hedusefskich 
musztechidów, najpupularnijjsza osobistość wśród 
duchowieństwa perskiego, wryklął uroczyście eks- 
szacha Mohameda Alego.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn (AP). W izbie gmin na zapytanie 

Bąlfoura w sprawie nomjnaeyi nowych parów, 
Asąuith oświadczył, że rada w sprawie nazna
czenia parów była dana królowi po wniesieniu 
poprawki lordów do biliu parlamentarnego. N a
stępnie Balfour postawił wniosek uchwalenia 
formuły przejścia wyrażającej naganę rządowi 
za nadużywanie praw.

I OPdyn (AP). Asąnith w przemówieniu 
swem wskazał, że parlament został rozwiązany 
dn. 18  listopada, po wyi ażeniu przez króla, 
stosownie do rady gabinetu, postanowienia sko
rzystania z przysługujących mu przywilejów, 
w razie zaaprobowania polityki rządowej przez 
odpowiednią większość w  nowej izbie. Dopiero 
wtedy, gdy zniknęły wszelkie nadzieje n? przv- 
jęcie billu parlamentarnego przez lordów, ga
binet prosił króla, by w razie potrzeby skorzy
stał ze swycn przywilejów. Asąuith nic żałuje 
tego kroku i uważa ten sposób postępowania 
za poprawny, lojalny i konstytucyjny Minister 
dążył zawsze do podtrzymania godności praw
nych pizywilejdi.r korony, lecz zajmując swoje 
stanowisko nietylko z łaski korony, ale i na 
mocy zaufania narodu, byłby winnym zdrady, 
gdyby w krytycznej chwili wielkiej walki nie 
usprawiedliwił pokładanego w nim zaufznia. 
(Uznanie ze strony partyi ministeryalnej). Izba 
ginin wnększością 365 głosów przeciwko 2 4 6  
odrzuciła wniosek Balfoura o udzieleniu rządo
wi nagany.

Na Bałkąnach.
Konstantynopol (AP). Malissorowńe w ra

cają w dalszym ciągu z Czarnogóry do kraju.
Kor 8tantyncp0l (AP). Rada ministrów po 

obradach nad sytuacyą malissorów otoczonych 
przez wojsko w pobliżu Tuzy oraz nad żąda- 
niani’ posłów albańskich, żądających, by przy
znane malissorom ulgi rozszerzone zostały na 
całą Albanię, postanowiła odrzucić żądania po
słów i nie pizyznawać ulg otoczonym kolo Tu
zy powstańcom,

Cetynia (WE). Król Mikołaj nadesłał suł
tanowi telegram, w klóryrr wyraża swe zado
wolenie z powodu zakończenia zatai gu z ma- 
UsBorami i przywrócenia stosunków przyjaznych 
pomiędzj* Turcyą a Czarnogórą.

Konstantynopol (Wł ). Rząd ma ząmiai 
mianować ambasadorem w Paryżu Rifaata- 
baszę.

Konstantynopol (Wł.) Z  powodu doma
gania się przez albańczyków południowych 
pram przyznanych przez rząd malissorom, spo
dziewane itst przesilenie gabinetowe,

Konstantynopol (Wł.). Dołychczas z Czar
nogóry dn Albani. powróciło 4,000 malissorów. 
I orta postanowiła znieść stan oblężenia w Szko- 
darze.

Konstantynopol (Al-). Pisma donoszą,
jakoby w radzie ministrów utworzyła się więk
szość przychylna rozciągnięciu na całą Alba
nię ulg przyznanych malissorom w  sprawne po
datku od baranów oraz wolności zakładania 
szkól.

Ograniczenie im gracyi.
Waszyngton (AP) Senator Dellinhame 

wniósł projekt prawa o ograniczeniu imi- 
gracyi.

Szpiegostwo.
Berlin (AP). Potwierdzono urzędowmie 

pogłoski o aresztowaniu w Bremie anglika po
dejrzewanego o szpiegostwo.

Wycieczka przemysłowców.
Racom (AP). Przybyło tutaj z Austryi 32 

przedscawiccli przemysłu ceramicznego w celu 
obznajmienia się z identycznym przemysłem w 
kraju.

0 dymisyą Stokes a.
Petersburg (WE). „Nowoje W r." dziw. 

się oświadczeniu „Times a", że Anglia nie jest 
w stanie zmusić Stokes’a do podania się do 
dymisyi. Jeśli oświadczenie to jest prawdziwe, 
to porozumienie z Anglią nie ma żaanego zna
czenia, gdyż każdy awanturnik może takowe 
naruszyć. „

Londyn (AP). Według wiadomości, otrzy
manych z Teheranu przez Agencyę Reutera w 
sprawie protestów rosyjskich pizeciwko miano
waniu Stokes’a, utrzymują tain, że niektóre 
stanowiska w wojsku perskiem są obsadzone 
przez oticerów rosyjskic-b, niemieckich i v łos- 
kich. Pomimo to jednak w służbie pc-iskiej 
niema ohcerów angielskich. Stokes’a powoła
no do służby tylko dlatego, iż będąc jedynym 
oficerem europejskim, znającym język i naród 
perski, ma możność dokonania reorganizacji 
żandarmeryi.

Strajki.
Londyn (Wł.). Strajk robotników porto

wych zakończył się zwycięstwem ostatnich. 
Odmawiają oni jednak wznowienia pracy do 
czasu uwzględnienia żądań robotników innnych 
kategoryi. Ogółem strajkuje 70,000 robotników. 
Daje się uczuć wielki brak mięsa.

Petersburg (AP). Według wiadomości po
siadanych przez naczeinika portu petersburskie
go, w dniu 26-ym lipca ładowane 86 parosta
tków, nie ładowano— i3>O gółem  pracuje 3,500 
robotników. Przy wyładowywaniu statków pra
cuje 268 robotników. Większość robotników 
otrzymuje wyższe wynagrc dzenie niż przedtem. 
Panuje nastrój wyczekujący.

Petersnurg (AP). W celu rozważenia wrę
czonej naczelnikowi pouu przez robotników 
deklaracyi, ma się odhyć posiedzenie wydziału 
budulcowego izby eksportowej. Wczoraj zrana 
porzuciło pracę około 1,000 robotników.

Petersburg (W .). Odbyła się burzliwa nara
da eksporterów i dostawców portowych. Ucze
stnicy narady żądali stosowania względem robotni
ków śroaKów represyjnych. Część uczestników 
zaproponowała rozpatrzeć żądania robotników 
portowych. Większość przychyliła się do tego 
wniosku.

Z żeńskiego instytutu medycznego.
Petersburg (Wł.). W  kancelaryi żeńskie

go instytutu medycznego nie otrzymano do
tychczas rozporządzania w  Sprawie dym isji 
profesorów, którzy postanowili nie składać po
dań o dymisyę a zaczekać zanim się wyjaśni 
stanowisko zajęte w tej sprawie przez gremium 
profesorów instytutu.

Cholera-
Tryest (AP). Zanotowano trzy wypadki 

zasłabnięcia na cholerę.
Marsylia (AP). Zaregcstrowano kilka w y

padków zasłabnięć cholerycznych. Instytut pa- 
steurowski nadesłał surowicę antycholeryczną 
doktora Salcmbina, która będzie stosowana pod 
kierunkiem wynalazcy.

Odesa (APl. Na przybyłym z Neapolu 
parostatku angielskim zmarł na cholerę m ary
narz. Parostatek podano pięciodniowej obser
wacyi.

Cetynia (AP). Skonstatowano dwa nowe 
zasłabnięcia na cholerę.

Napad rozbójników.
Ty flis (AP). Dn. 23 lipca banda rozbój 

nika Czelendreiszwili w pow. goryjśkirrf urzą
dzi, a zasaazkę na powracającego do domu z 
strażnikami i innemi osobami* starostę Go- 
giabiszwilli. Rozbójnicy zabili dwóch stra
żników i ojca starosty oraz ciężko ranili staro 
stę. Panuje przekonanie, że porodem  napadu 
była zemsta.

Z lotnictwa-
Sewastopol (AP). Lotnik porucznik Po- 

plawko, udając się na „Farm anie" do Symfero
pola, wylądował w Eupatoryi

Petersburg (Wł.). Odbywa się tajna re- 
wizya lotu Petersburg—Moskwa, w celu stwier
dzenia jakie znaczenie ma wzlot dla celów woj
skowych.

Wyrok śmierci-
Tumsk (AP). Sąd wojenny skazał na 

śmierć Promińskiego, który uczestniczył w ogra- 
bientu pociągu pocztowego w r. 1907.

Zamach na pociąg.
Tom sk (AP)- Na stacyi Telm a w trzech 

wagonach pociągu Nfs u  wykryto, że ściany 
takowych były pizedziurawiont świdrem. Pod
czas rewizyi wagonów wyskoczyli z nich rabu
sie i rozpoczęli strzelaninę. Rabusie umknęli. 
Nikt nie został raniony.

Pożary.
Home! (AP). We wsi Kandorówka spło

nęło 76 zagród ze Spichlerzami. Znalazły śmierć 
w płomieniach dwie osoby; kilka osób zostało 
mocno popai zonych.

Kostroma (AP). W e wsiach W ielka i M a
ła Miasicha, pow. warwaryńskiego, spłonęło z 
górą 180 domów. Straty wynoszą 80,000 rubli.

Zabronienie udziału.
Moskwa (AP). Gubernator zabronił księ

ciu Pawłowi DołgoruLowowi i Falborkowi bra
nia odziała w ogolnoziemskun zjeździe w spra- 
vńe oświaty ludowej.

Tary ta ulgowa.
Petersburg (AP). Komitet taryfowy wpro

wadził taryfę ulgową dla zboża przewożonego 
00 miejscowości objętych klęską nieurodzaju.

Skutki ulewy.
Ekalerynosław (AP). w  Mariupolu woda 

podczas ulewy zniosła znajdujące się na stokach

Giełda Petersburska.
Dnia 26 lipca 1 9 1 1  r.
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B A J K A
o Jaśku i Złudnej, = = = = — = 
co się w księżnę Salomeę zmieniła.

—  Złudna... Złudna... Złudna...
Serce rozsadza piersi... oddech zamiera... 

ocr.y  kryją się w dłoniach...
—  Złudna... Złud.ia...
Już na włosach czuje lekko drżące pa

luszki... na ramionach ciężar warkoczy...
—  Ja ś k u —szepce Inga —  nie puścił cię 

stary, z chłopakami, aie wiedziałam, że musisz 
być blizko.— Szkoda ciebie!

—  Szkoda!... wzdycha jak echo Jasiek.
—  ociekaj!. W lasy... daleko... Do cu

dzych ludzi... do m tościwszych bogów... Km- 
nilda mówiła: szkoda Jaśkowych rąk, co tak 
luk naciągać umieją, by się do modlitwy skła
dały... szkoda nÓŁ zwinnych jak u młodego 
j-Lenia, by gnuśnialy w mniszem klęczeniu... 
szkoda ust na szeptanie pacierzy... szkoda, by 
postać młodego woja zgięła się pod zakonnym 
kapturem...

—  Jeśli się w tern życiu nie zegnie, to 
v/ tamtem nie od kwitnie na nowo —  gdy ją  tu 
habit przygarbi, tam, w jasnej zbroi będzie 
walczyła na wieki.

Milknie dziewczyna... Czemże są wszystkie 
czary ziemi wobec wieczności!..

Ale czemże wieczność wobec doli Jaśko
wej?..

Ach! Dać mu łuk na plecy i topór w 
ręce. . Zapalić mu w oczach radość a w duszy

zarzewie nadziei, żc dolę i wolę cdnajdzic... i 
nie dbać o wieczność!

Owinąć mu głowę wieńcem białych gło
gów... szyję wieńcem białych ramion — i za
pomnieć o wieczności...

Ma progu pustelni o. Brunon żegna i bło
gosławi dziewczęta.

—  Obyż ci się wiodło, Sałomeo, na kró
lewskim dworze, obyś była bogobojną, pobo
żną, skromrtą, miłosierną i niedługo możnego 
i sławnego męża znalazła — Ty, Ingardo, bądź 
wiercą swej pani, posłuszną, pracowitą, a gdy
by Opatrzność z rfia cię rozłączyła, szukaj 
schronienia w klasztorze— służba Boża da ci 
spokój w tern życiu, a zbawienie w przyszłem. 
Będę się codziennie modlił za was— Jasiek też... 
Czy wiecie, że on już wkrótce ma się udać do 
odległego klasztoru, by tam suketlkę zakonną 
przyodziać?

Obie dziewczyny patrzą na Jaśka —  011 
stoi opodal odwrócony i czekając na nie mie
rzy z łuku do bujającego wysoko jastrzębia.

—  Dobrze, niech zostanie mnichem —  
myśli Złudna —  ja go mieć nie mogę, ale nie 
będzie go miała żadna inna. Czemu on nie 
jest potomkiem sławnego i znacznego rodu? 
Czemu ciąży nad nim zbrodnia ojca? Czemu 
nie ma władzy, potęgi bogactw? .. Jaśku!... 
Jaśku!...

—  Ostrzygą te wijące się włosy, ubiorą 
go w habit i Włosienicę, luk z dłoni wytrącą... 
Bystre jego oko, co patrzy ku chmurom, opu
ści się ku starym pergaminom... 0:1 sam nigdy 
już ani Doli, ani Woli nie znajdzie... a ja  ni
gdy go nie zohaczę... —  myśii Inga...

Książę Henryk wiedzie do ślubu swą pięk
ną i młodą narzeczoną... Dumny z niej—taka 
śliczna pani doiia blasku książęcej koronie 
i urokiem swym opromieni starość sędziwego 
ojca —  on to sam, wśród wiciu dziewic w y

brał ją dla syna, znęcony jej urodą i wianem...
Przed nimi ołtarz... światła... wyniosła 

postać biskupa w pontyfikalnc) szacie—za nimi 
orszak weselny... Książęca drużyna —  dalej 
ciekawy tłum...

Książę szybko, nieznacznie spogląda poza 
siebie, ku towarzyszom. Czy też się jego 
szczęściem radują?..

Ach!!.. Za przyszłą księżną, obok pacho
lęcia niosącego kraj powłóczystej szaty ślubnej— 
postępuje dziewczyna cudna, cicha, rozwiewna 
i jasna, jak promień księżyca. ., świeża, jak 
wspomnienie łąk wiosennych... Z  pud długich 
rzęs spokojnie, pogodnie, z dziecinną ciekawo
ścią patrzą oczy błęki ,ir, jak dal i jak ciał 
nieodgadniona —• przczrocznc, jak morska g łę
bina i tajemnicze jak ona...

Czy z llytnów kadzideł wykwitła?... myśli 
książę .. A  może tu lilia biała z ołtarza spoj
rzała na mnie łudzkiumi oczami? .. Znów głowę 
odwraca... znów patrzy...

Już biskup związał stułą ręce książęcej 
pary... Bez myśli... bez woli... daleki,., jakby 
zaczarowany, książę powtarza za nim, słowo 
po słowie, ślubną przysięgę...

Usta bezwiednie ślubują same —  dusza 
bezwolnie klęczy przed tą jasną, nieznaną, co 
mu się jak sen, w śnie młodości zjawiła. .

Z  pod purpury baldachimu- siwy książę 
Teobald i synowa jego, księżna Salomea, pa
trzą ku ambonie —  za chwilę ma się na niej 
ukazać uczony mnich —- nowy kaznodzieja na
dworny. W czasie pobytu w klasztorze, gdzie 
przed cudownym obrazem błagał Boga o szczę
śliwy powrót syna z dalekiej wojennej wypra
wy, książę upodoba* sonie jego nauki i do sto
licy sprowadził.

Mignęły drzwiczki... w czarnej czeluści

ku niej 
jak cień

staje postać wysoka, w ciemnym habicie... 
Wśród sklepień rozbrzmiewa głos młody, nizki, 
z początku lekko drżący...

Księżna wznosi oczy...
Z  pod rzęs kaznodziei spływa 

smuga mroku i tonie w jej źrenicach, 
od chmury w leśnych jeziorach...

. .Złudna!... Złudna!...
...Jaśku! ..
„ — A  Jan  święty na puszczy żywił się 

szarańczą i miodem leśnym11...
Zaszumiał im bór zielony... zabrzęczały 

pszczoły... zapachniały leśne jagody i zioła.
Siedzi księżna nieporuszona... Ku niej 

z ambony, w m elolyi głosu, wciąż płynie św ia
tło niebieskiej jasności... zapamiętanie raoosne...

Za nią cichy jęk... szelest... stąpania...
Odwraca głowę: „Ingo!*
—  Wybaczcie, wasza W ysokość— szepcze 

giermek.— Inga zemdlała, wyniesiono ją  do za- 
krystyi.

Młoda księżna, jak ptak w klatce, bije 
skrzydłami swej duszy o ściany swej komnaty... 
łgła ze złotą nicią miga w jej palcach.. , deseń 
baftu przedłuża się, przedłuża..., a dusza wciąż 
się trzepocze o ściany...

Z a czem tęskni?... Czemu smutno?... Prze
szłość... rodzinny kraj... wolność... Chce 
o czemś zapomnieć —  o czem —  nie wie... 
A dnie takie długie... bezbarwne... szare... 
A noce takie długie... bezsenne... samotne... 
przespać te dni i te noce!... By się zbudz:ć... 
Do czego?...

Zapomnienia!
—  Na dnie puharu zapomnienie — mawia 

często stary ksiazę ojciec...
—  I lej, pacholę! przynieś mi wina 

w wielkim, złotym puharze!

Kolejno, ręka Salomei to punar do ust 
podnosi, to igłę ujmuje... lecz haft się nie prze
dłuża... Już widać dno puharu...

Z  rąk księżny Inga wyjmuje robotę... 
głowę jej, jak matka, składa na miękkiem wez- 
g^iwiu... 1 struny lutni cicho trącając nucić 
zaczyna:

[est na .świecie Wola —
I.udzie je-j nie mają!
Jest na świecie Dola —
Ludzie jej nie znają!

Z  oczu Salomei płyną wielkie łzy... W ie 
już teraz, wie, gdzie je j dusza ulecieć pragnie... 
czemu sic trzepocze... Już jej nie starczy św ia
domość, że żadna inna kobieta Jaśka  mieć nie 
będzie— ona sama chce go mieć na własność— 
wbrew woli Boga, męża, ojca, całego św iata--  
wbrew własnej swej woli... Nie chce władzy, 
skarbów, korony —  chce Jaśka... Jego  oczy —  
tam z ambony, wyśpiewały jej do końca pieśń 
miłości w ojczyźnie zaczętą —  zwyciężył... Czyż 
ona, Salomea, dumna i piękna księżna, chce 
widzieć u stóp swych tego mnicha?...

Ona— Złudna— niewolnica!?— Kocha go!
Na dnie puharu nie drzemało zapomnie

nie... Na dnie puharu ■ czaiła się myśl jasna 
i prawdy potęga...

Z  nad kart pożółkłych brat Jan  wzno si 
głowę... W  oknie... na tle miesięcznej ja sn o 
ści, wiosennej woni i śpiewu słowików —  
główka Ing?..

Przeciera oczy... Widzenie chyba?...
—  T y  —  tutaj?!
—  Cicho, Jaśku, odźwierny wasz prze

kupiony wpuścił mnie do klasztornego ogrodu 
. okno twoje wskazał...

(D. c. n.)

K r a s z c z a ły k  3 8 .
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I r b . 5 0  k o p . Przesyłka 55 kop,
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ZYGMUNTA GLOGERA
Jest najpożyteczniejszym

Na welinie, w 4-ch wielkich 
toniach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow
skiego, obejmująca k:!ka tysięcy 
artykułów z ilustracyami i nuta
mi, w zakresie polskich i litew
skich dziejów kultury, praw, oby
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń . ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, żyd a publicznego, ry 
cerskiego, rolniczego, kościelne
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubitglycń. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo.

a wspaniałym podarkiem.
Największy znawca ptzeszło 

ści polskiej, profesor Aleksander 
Bruckner, tak pisze (w „Bibliote
ce W arszawskiej*) o Encyklope- 
dyi Glogera: „Rów nie pożytecz
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ
rych się często słvszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no
wego, barwnego życia, i wskrze
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
głosy*...

C ena k s ię g a r s k a  r b . 15. 1237

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego",
zamawiających dzieło w Adminlstracyl pisma, cena zniżona do 

rb 12- Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. 1.

Najnowszy pożyteczny 2797

letnich mieszkań, 
bardzo ważny dla 
jirowincyi, ma się 
bowiem możność 
samemu gazow ać  
żądane napoje. C e 
na syfonu 3.50 i 
kapsuł, (sparklctsi 
tuzin 95 kop. Z a 
m iejscowym  wysy
łamy pocztą za za
liczeniem. Sprze-

Ważny wynala
zek. W odę, wino 
mleko i w szelkie
go rodzaju napo
je można gazo
wać domowym 
sposobem zapo- 
mocą ulepszone
go syfonu „P R A  
■SAN Otr zyniti c 
się hygieniczny, 

świeży i 
przyje

mny na
pij. A - 
paratten 
niezbęd
ny dla 
każdego 
w  lecłe, 

tak dla mieszkań 
ców  miast, jak i

szczeg.
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daż hurtowa i deta 
liczna. Główne i wy
łączne przedstawiciel
stwo i Sprzedaż dla 
Kraju Południowo-Za
chodniego Magazyn 
gospodarskich w y ro 

bów stalowvch

Ed BRABEC
Kijów, Kreszczatyk  

Nr 44. Tel. 414.

■ l .
Biuro Nauczycielskie

W a r sz a w a , C h m ie ln a  2 5 .
Rekomenduje: nauczycieli, nau

czycielki, w ychow aw czynie polki, 
angielki, franeuzki, niemki, osoby 
do towarzystwa, zarządzające, pan
ny służące, tylko z don rem i św ia 
dectwami. 256 r

Uwadze Pp. Myśliwych!
, S P O R T “ K ijów ,

gazyn broni.
jski ma

2684

A kc. T o w a r z y s tw a

VieiwerŁh &  M i n i
w K ijo w ie /

s i e w n i k ó w
mają jeszcze w  zapasie na siew  jesienny (do 
stawa ■ L5 'V [II) nasiępujące typy i rozmiary

UNIWERSALNE KOMblNUWANE 19  X  4 1 u". 2 1 X  4 V* 
IB 0 Z 1 W E  PROSTE HOSIERA 19 17 15  13  — 1 1  rzędowe

Reszta rozm iarów w yprzedana. Zam ówienia na wszelkie rozm iary 
przyjmują :ę na wiosnę 8409

Dom P r z e m y s ło w o  - H andlow y

K i,uw , K r e s z c z a ty k .V s 5 . T e le fo n  Na 9 2 7 .
A d r e s  te le g r a f ic z n y :  „K ijów , E m bu11.

Oferuje:

Fljtj kim, agoofy, rjm
Z a w s z e  na s k ła d z ie .

rgog
Wykonanie robót izolacyjnych:

Pcryt, infuzoryt.
Papirolit -  materiał do wyśeteŁ podłóg.

— —  K o s z to r y s y  na ż ą d a n 'e . ..

G eo m etra  - T a k sa to r

Franciszek Gustaw Grodzki
P rT u im n io  y n h n ł u *  m ie r n ic z e , r y s u n k o w e , s z a c o w a n ie  
r r / y j l l l U J t J  r u u u i y .  m a ją tk ó w  i ta k rs uyi la s u .

V I I  ■ K r e s z c z a ty k  4 5 ,

Ifm w,” , ™ 1 B r o ń  m y ś liw s k ą  i R e w o lw e r y  wufcr
najlepszych zagranicznych fabryk, najnowszych systemów C en y b e z  
w s p ó łz a w o d n ic tw a . Przybory do rybołówstwa, gimnastyki, zabawy 
odzież nieprzemakalna, obuwie myśliwskie etc. S p e c y a ln o ś ć i  przygo
towanie naboi z prochu czarnego i bezdymnego. Cenniki wysyła się gratis.

OO

w„Tygodnik Podolski
Organ polityczny, społeczny, literacki, poświęcony spra- 
■■ ■ — wom i informacyom kresowym.  :

Rozpoczyna druk listów z Czarnogóry i Albanii, specyalnego 
sprawozdawcy, o obecnem położeniu politycznein na półwys- 
ai0 pie Bałkańskim.

_ _ _  P i z e  o p ła ta  do k o ń c a  ro^«l ^ ł O » i  3 r b .

i Administracyi Płoskirów guli. poófUl Aptekarski 39.
Feaaktor i W ydawca S U fO ń  Z e m b r z u sk i.

   ai u i, wriri —- «  zj—,.
O D C I S U I  N H S T Z C f c y  KCmZSh.UP”

R E I N H E R Z
W M M N aśiad. sprzed, wszędzie

Petersburgu Oierśonskaja ;

N a u c z y c ie l
w  starszym wieku przyjmie posadę 
od sierpnia dla przygotowania dzieci 
do gimnazyum lub szkół realnych  
na rok przyszły. Oprócz przedmio
tów objętych programem, w ykłada  
języki obce. Może również przyjąć 
posadę do prowadzenia rachunko
wości rolniczej lub przem ysłowej. 
Łaskaw e zgłoszenia prosię nadsyłać: 
poczta Łu ck gub. wołyńska, na ręce  
W-go p. Edm . Zielińskiego w Lucku, 
dom D-ra 1 ’oczobuta. 3365

Pnłr7ohnia ■ “ •WKl* do składu 
1 UllbuUliJy drzewa. Padół, hotel
Londyn J k  22 od 5 —7 g. wiecz. 3375

1) Adres: Kijów, Puszkuiska A : j i  a.
2) A dre 1 >obrowiclic?kówka, gul), ehersoń. 3381

pensyonat Ytychowawczo-pfaukowy
d la  d o r a s t a j ą c y c h  p a n ie n e k  (na wzór zagrań. FinOshing schools)

Heleny Słonińskiej Heleny Warmińskiej
(dypl. nauczycielki).

Angielka i Francuska w domu. 3374
L iczb a  u c z e n n ic  o g r a n ic z o n a ;  o p iek a  n a j t r o s k l iw s z a .

K rak ów , B a to r e g o  2 2 , II p.

Ali R O K  IS T N IE N IA

PISMO ILUSTROWANE,
POŚWIĘCONE W SZYSTKIM  ODŁAMOM SPORTU a w szczeg. LOTNICTWU.
w y ch o d z i w  WARSZAWIE pod r e d a k c y ą  ALEKSAN- 
#  DRA DRACA, I-go  i I5 -g o  k a ż d e g o  m ie s ią c a

—— —  z  d o d a tk a m i w  m ia r ę  p o tr z e b y . — — ———

C P A D T ^  zamieszcza najświeższe wiadomości z lotnictwa, cy- 
j j O l  w i ł  I klistyki, wioślarstwa, wyścigów konnych, gier ru
chowych i t. p.

ę p A O T i i  jest jedynem dwutygodniowem pismem w Królc- 
| | O r U n i  stwie Polskiem, odzwierciadlającem życic sportowe 
tak w kraju, jak i zagranicą.

C D r t D T ^  ze wzglćdu na dobór treści i tanią cenę prenume- 
n O r U ł l  I raty (rocznie rb. 3, półrocznie rb. 1.50) winien 
znaleźć się u każdego sportsmana.

O D A D T I i  zamieszcza oprócz fachowych przez sp-rcyalistów 
j j O l  w i ł  I pisanych artykułów liczne korcspondcncyc o ruchu 
sportowym w całym naszym kraju i za granicą, oraz posiada najbo
gatszą kronikę informacyjną, sportową, prowadzoną przez w ytraw 
ne si ly dziennikarskie.

O P O D T I l  przyjmuje chętnie i drukuje głosy czytelników, po- 
| | O r U n  I ruszając wszystkie ich z interesem w stosunku do 
ruchu i rozwoju sportu powstające sprawy

R E D A K C Y A  i
a d m i n j . a t r \ c y a  9 9

2-ch uczni
na całkowite utrzymanie w  centr. 
miasta. Cena przystęp. Rejtarska 32 
m. x. B. A.   3403
i n n  O P n  dzies. ziemi w  podoi. 
IUU‘ OUU kijów. g u b . dom, bud. 
ogród, woda separat, k u p u ję  p. 
Lanckoruń gub. podoi , w. Jam poł 
czyk K. Dziewanowski 315*1

M a j ą t e k ~ p o l s k r
od st. Jaroszenka 12 w. 270 morg. 
Ogród o w ocow y 30 morg. w  'tem 10 
młodego, nowormirowany pałacyk, 
wodociąg, wanna, umywalki, water- 
klozety unitas. Zabudowania folw ar
ku, 25 koni, 30 krów. Ż y w y  i mar
tw y inwentarz. Krasnoje, podoi. g. 
Czeremoszne St. Marczewski. 3337

M  |
w  dziesięciu naj
lepszych gatun
kach zadawalają  

ajdoświadczeń- 
sze gospodynie 

w ybrednych  
smakoszów. 

Z w r a c a jc ie  u w a g ę  n a  m arkę:
E. G. F. H erm an n

Hannm/or Sprzedaż we wszystkich
nallllUlul większych magazynach  
kolonialnych o^az składach apteczn. 

Reprezentacya na Rosyę

T -w o E jc z is  i S -k a
K ijów; T e le fo n  6 3 3 . 2200

Kijowski Zarząd 
Miejski Zaw iada

mia;
W yd zia ł b u 

d o w la n y . l)n. 29
lipca iicytacya na 
nudowę stajr.i, kuź
ni, klozetu i o gro 
dzenia w  sadybie  
koszar pułku łu c
kiego na drodze 

St. Żytom ierskiej, w ed łu g, dw óch  
kosztorysów, na sumę 24,437 rb. 14  
Kop. K au cya 10  proc.

Szczegółów  można się dowiedzieć 
w  zarządzie od g. 10 — 2 po pot.

I  śm ietankowe potrzebne 
| V | / | 5 T Q  rocznie do mleczarni 

J  *  Mar. Błagowieszczcr, ika
Nr 22  Konczakowski. 3 j i 2

Panny służącej
z kraw ieczyzną, dobrem! świadectw. 
pOBzukuję . A d res: W aładynka Bir- 
z u ła  Hr. I. Ronikier. ;-{414

Automobil
45 sił mało używ. tamo do sprzeda-

p rzy jm u je^  BilKO RaClHIIlkOW0
Kijów. Kreszczatyk Nr 42, skrzynka 
pocztowa 207. 3 4 13

Stu d e n t  w yższego kur. poszukuje 
na wsi kondycyi, dług. praktyka. 

Oferty: W innica podolsk. gub. Poste 
restante Z . G. 3408

O n r o r in i l ł  z nat!? z (lłL'Poletni4
U y r U U I I I K  prakt , zn .w e wszelk. 
gałęzi w  zakres ogrodn. wchodź. Mo
gę prow. szkółki handl. Kijów, K u
roniówka Nr 6, żak i. Edm. K ristera* 
Chęcicki. 3410

Do ś w ia d c z o n y  o g r o d n ik , oh
znajomiony ze wszelkiemi gałęzia

mi sadownictwa i ogrodnictwa, na 
praktyce u hr. Czapskiego 6 lat, pa 
s z u k u je  p o sa d y  od 1 września, 
posiada najlepsze refereneye: Adres: 
maj. „Pryłuki" lir. Czapskiego, gub. 
mińska, M. Kołpak. 3394

„ B iu r o  p r a c y ’ ’ DzobKrłt Ma°E:
Żytom ierska 8, telef. 1788 Rekomend 
nauczycielki, oor.y, oficyal, rzemieśln 
i wszelką służbę domową, P rz yb im ze  
współmieszkanie dla szukających pra 
Cy młodych katoliczek p. n. „S ch ro 
nisko św . Ja d w ig i". 12774

e s a f l R T I I ”  w WARSZAWIE
^ N U l i  B U  Instytutowa Nr 3.

A u t o - P a l a c e 2818

K a r e t y .

F u n d u k lc -  
jo w s k a  46
T clef. 17 43.

Wynajem,
reparacya,

przystanek
samochod.

w e s e ln e  i 
p a c e r o w e .

Od 25 do 50
tysięcy pod zastaw ziemskiego m a
jątku w  kijowskiej lub podolskiej 
i wołyńskiej guberniach, w  pow ia
tach graniczących 7 gub. kijowska, 
Z w racać się: poczta B o sj Bród, F. 
Tłuchow ski. B e z  p o ś r e d n ik ó w .

3069

Chłop j p p  p olak  un
,  brze czy

potrzebny do magazynu 
się osobiście do aptekars 
gazynu, Kreszczatyk .Y2 27

© ł y k  a
gub. wołyńskiej 292

Prenumeratę i ogłoszenia do

„ D z ie ń . K ijo w s k ie g o "
przyjmuje

p. Dominik Rudkowski.
Redaktor odpowiedzialny:

S ta n is ła w  Z ie liń sk i. Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Ni 38. Wydawcy: T o m a s *  M i c h a ł o w s k i .  
A n to n i  C z e r w i ń s k i .


